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Wzmocnienie pozycji rządu jen. Skłodkoykieśo
K o l a  p o l i t y c z n e  u w a ż a j ą

*

za nieaktualną zmianę rządu

S e n s a c y j n y  p r o c e s

0 kradzież tematów maturalnych

p r z e n w y ja zd em  prem iera  S ła­
w oj * SkładKow sk iego do F ra n c ji 
dużo s ię m ów iio  w  s fe ra ch  p o li­
tycznych  o zm ian ie rządu  i o u 
stąp ien iu  prem iera D ziś  tego ro­

dzaju  P rzypusŁczen ia s trac iły  
aktualność i p ow szechn ie  u w aża­

ją  pożyci?  prem iera za ca łkow ic ie  
umocnioną- Pochodzi to p rzede 
w szystkim  stąd, j e w  d z is ie j­
szych  warunkach bez radykal- 
nycn zm ian trudno sobie w yob ra ­
z ić  in n y  rząd.

Co p raw da  naw et p rzed  p aro ­
m a tygodn iam i trudno by łe  p rzy ­
puszczać, b y  następcą rządu  p re ­
m iera Składko w sk iego  b y ł ju ż  

ranjd o całk iem  w yra źn ym  obliczu  
ideow ym . ‘ W ysuw an o w ted y  je d ­
nak kon cepc je  rządu pik. K oca 
lub m in. Granów sk iego, k tó re  o- 
becn: e sra ły  s ię  zu pełn ie  n ieak­
tualne

Zaniechane koncepcje
Rząu płk  K oca  to byłby  rząd  

O. Z N, O sta tn ie  tygo d n ie  w yka­
zał17' jasno, te  O. Z. N . dziś nie 
jest gotón  do ob jęc ia  rządu, ani

pod w zg lęd em  id eo log iczn ym , ani 
o rgan iza cy jn ym . D ow odem  tego 
s łu ży choćby osta tn ia  dek la rac ja  
płk. K ow a lew sk iego .

R ząd  m in. G rabow sk iego byłby  
to rząd  klubu 1 1  lis topada i ud- 
su n ięc ia  na d ru g i p lan  O. Z. N . 
W  d zis ie jszych  warunicaeh trudno 
p rzypuszczać, by  czynn ik i k ie ro w ­
n icze  zdoby ły  s ię  na taką  decy- 
cję , zw łaszcza  po os ta tn ich  -wy­
padkach -wewnętrznych.

Lewira sanacyjna
P roces  tw o rzen ia  s ię  lew icy  

san acy jn e j, postępu jący  w c iąż 
naprzód, n ie  je s t  ia k  daleko po­
sunięty, by  m ożna było  dziś  po­
w ażn ie  m ów ić  o rzą d z ie  m in. 
P on ia tow sk iego  lub m in. K ośc ia ł- 
uowskiego.

Rząd bez oblicza
I  d la tego  w  dzis ie jszych  wa- 

runicach jedyn ym  rządem , ja k i 
je s t  m o ż liw y  je s i  rząd  pozbaw io ­
ny w y ra źn ego  ob licza  ideow ego , 
rząd, k tó ry  w  A u s tr ii  zw any by ł 
rządem  urzędn iczym , a d la któ­

rego  u nas p rzym u je  się nazw a 
rządu gen era lsk iego . N ie  zw ró ­
cono u nas dotychczas u w agi, że 
n a jw ięce j podob ieństw a m a dzi 
s ie jszy  rząd  z  rządem  gen. S ik o r­
skiego. G łów nym  zadan iem  obydw u 
tych rządów  było  u trz/m an ie  ła ­
du i porządku, o raz  p rzec iw s ta ­
w ien ie  s ię  w sze lk im  wybuchom  
społecznym .

Wzmocnienie
O sta tn ie  w yp ad k i w  M ałopol- 

ce w y k a za ły  ,że z punktu w idze­
nia u trzym an ia  d zis ie jszych  sto­
sunków p o lity czn ych , trzeb a  m leć 
rząd  t. zw . s iln e j ręici. P r z e z  rząd  
s iln e j ręk i rozum iem y rząd, k tó ­
ry, je ś l i  dostam e od czynn ików  
m ia rod a jn ych  p rostą  i n ieskom pli­
kow aną lin ię  postępow an ia , bę­
d z ie  s ię je j  trzym ał, n ie  c o fa ją c  
s ię  p rzed  konsekw encjam i. Id e a l­
nym p rem ierem  tak iego  rządu 
jesrt w łaśn ie  gen. S ław o j - Skład- 
kowrski. M ożn a  w .ęc  p ow ied zieć , 
że  osta tn ie  w ypadk i w  M ałopolsce 
um ocn iły  pu zyc ję  rządu . p rem ie­
ra  SkładKowskiego.

Fabryka samolotów zniszczona
C i ą g ł e  a t a k i  n a  n e u t r a l n e  s t a t k i  -

'1'OKIO, i < 2. Szanghaju donoszą, 
*e samoloty japońskie zniszczyły nie-’ 
ma] doszczętnie w  Pak - Wan (P ro ­
wincja Kwań-Tuń) fabrykę samolo­
tów, lotnisko oraz gmacf poczt i te-
leox’afoW-

V r Chmach północnych w prowin­
cji K ^ a , L  zni,szczyli Japończycy 
hangar i> " “ Kanaście sam c.jtów  oraz 
strą .iii ® samoloty w  walce powietrz-

“ 1 )0  Tsiń. - Tao wkroczyło 3 chińskich 
pułków P'pch0t.y- Miejscowość znaj­
duje sie obe,Cm,? prawle w  całości w 
jękach chi iskich.__________________

Podczas, gdy chińskie oddziały w  
Szanghaju stawiają zacięty opór dl- 
'■/ir atakom japońskim w  pobliżu 
dworca północnego, inne uduziały 
hińskie przeprowadziły dzisiaj popo­

łudnie przeciwnatarcie u ujścia V/ań- 
Pu, celem odzyskania fortów Wu-Suń.

Sza gnaj, 1 . 9. Angielskie okręty 
wojenni _ „Danse” i „Palniouth” zo­
stały ozis w  poohżii Szanghaju uszko­
dzone ognńm ^zrapnelcmym Statek 
brytyjski „Shengking” znalazł się rów­
nież w  okolicy Wusimgu pod ogniem 
szrapnelowym. W  oo yd «u  wypad­
kach nie było ofiar w  ludziach, a wy-
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Ochrona lokatorów 
Groby na Wawelu

byłych  m ilic jan tó w .

rzadzr. e szkody są nieznaczne.
KOBF, 1 ) .  Według wersji oficjal­

nej statek „President hover” nie znaj­
dował się w  sąsiedztwie żadnego in­
nego statku w  -hwili, gdy został ob­
rzucony bombami. Pierwsza bon ba u- 
padła przed statkiem i eksplodowała 
w  morzu. Druga zaś i trzecia upadły 
prawie równocześnie na górny po­
most, czyniąc spustoszenie w  promie­
niu 36 metrów, przecinając na pół 
komin oraz niszcząc dwa wentylatory 
i 8 kajut. W  (. .wili pierw izego alarmu, 
kapitan polecił wszysikim pasażerom 
opuścić górny pom-st, a ci, którzy 
nie zastosowali się do jego polecenia 
zostali r-ani lub zabici. Jak śie zdaje, 
Chińscy lotnicy wzięli czarne kominy 
z czerwonymi znakami „President 
Hover” za czarne kominy, z czerwony- 
nri obręczami, których używa jedna  ̂j 
japońskich linii mirskicn.

LW Ó W , 31. 8. Frzed sądem okrę­
gowym we Lwowie rozpu;z.ąl się 
proces w  głośnej sprawie o kradzież 
tematów maturalnych.

Jako oskarżeni stanęli m g .. K azi­
mierz Raczek b. uizęa-uk kurato­
rium lwowskiego, oskarżony o kra

,  R e k o n s t r u k c j a
Również- częściow a rękonstruk 

c ja  rządu  m im o zapow iedz i, po 
chodzących  jeszcze  z  okresu w io- dzież z gabinetu jt . -g o  przeć, -onego

tematów maturalnych E liasz M -hrer, 
nauczyciel gimnazjalny z Łucka i 
brat jego Józef, stuaem politechniki, 
oskarżony o rairaw ian .e Raczka do 
kradzieży.

sennego, m e w yd a je  się ju ż  dziś 
aktualna.

P o zy c ję  m in. P on ia tow sk iego  u- 
m oen ily  n iezręczne ataki konser­
w a tys tów . B łęd y  tak tyczn e m m  
Ś w iętos ław sk iego  u leg ły  zapom-. 

n ien iu  w  okresie  w akac ji letn ich .
D la trg c  n a ltży  s ię  spodziew ać, 

że  w  okres now ego sezonu p o li­
tyczn ego  w k roczy  ’v,ąd  gen. Skład- 
kow sk iego  w  sk ładzie n iezm ien io ­

nym

Jako pierwszy zeznawał Kaczek, 
który przyznał s.ę do -arzucanegc 
mu czynu, wyjaśniając, że czyni’ :o 
z obowiązku wdzięczności wobec 
Eliasza Mehrera. Bracia Kel.re rowie 
stwierdzają w  sr ycł zeznaniach, źe 
tematów potrzebowali jedynie dla 
swego kuzyna który zdawał matu­
rę; me odstępowali ich jednak niko­

mu ' innemu za pieniądze.
i)o  Lw ow a powołano kilkunastu 

świadków z prowincji.

Wskutek tej olbrzymiej a f e r '  
władze szkolne unieważniły w  kil­
kunastu gimnazjach w  Małopolsce 
pisemne matury.

Dm 31 z. m. późnym wieczorem  
zapadł wyrok w  procesie o wykradze­
nie z kuratorium o. s lwowskiego 
tematów maturalnych i handel nimi. 
uska.-żony urzędniK kuratorium mgr. 
Kazimierz Raczek, który doslaiczył 
tematów braciom Mehrerom, skaza ■ 
ny został na rok więzienia z zalicze- 
r em aresztu śledczego, przy czym 
karę tę sąd zawiesił mu i.a przeciąg  
lat 5. Drugi oska. żony Eliasz Melirer 
skazany został na rok bezwzględnego 
więzienia z zaliczeniem irenztu śled­
czego, trzeci oskarżony Jozef Meli- 
rer został uwolniony od winy i k a ­
ry.

j a K  t o  b y ł o  z  p r o f .  K a t e m ?

Aresztowania wśród Mówców i narodowców
na terenie całe; Polski

W ład ze  p o lic y jn e  p rzep row a d z i­
ły na te ren ie  n ie ty lko  MałoDolsfc’ 
W sch od n ie j i K ra kow sk iego , ale 
także i w  inn ych  dzie ln icach  P o l- 
-b i szereg  r e w iz j i  i  a resz tow ań  
w śród , członków  S tron n ic tw a  L u ­
dow ego ' i ’ S tron n ic tw a  N a ro d o ­

w ego.
W, R a w ic zu  p o lic ja  z C hojn a  i 

Ju tros in a  p rzep row a dz iła  r e w i­
z ję  w  m ieszkan iu  sekretarza  po­
w ia tow ego  S tron n ic tw a  L u d ow e­
go, M ądrego , sekretarza  zarządu  
ok ręgow ego  W ie lk op o lsk ieg o  Zw , 
M łodzieży  W ie js k ie j,  A lc r a  i 

K reczm era
Poszu k iw ano u lotek s tra jk o ­

wych, k tórych  jedn ak  n ie  zn a le ­

ziono.
Z tych  sam ych pow odów  zo­

stała p rzep ro w a d zo ra  r e w iz ja  w  
Żn in ie  u sekretarza  zarządu  po­
w ia tow ego  S tron n ictw a  L ą d o w e ­
go na p ow ia t żn ińsk i.

W  B rzesku  zosta ł a resz tow an y  
p rezes m ie jscow ego  koła S tron n i­
c tw a Lu dow ego , dr. W iteka,

Vi TAKltOW iE
P o  s tra iku  ch łopsk im  w p ow ie ­

c ie  ta rnow sk im  dokonano p rócz 
a resz tow ań  dr. C hm ielą  i  w ic ep re  
ze ta  W itk a  —  da lszych  r ew iz ji ł

W  p ow .ec ie  b łońskim  zo s ta li a- 
resztow an : b ra c ia ; S tan is ław  i
W ła d ys ła w  M ałczyń scy , także
cz łon kow ie  koła  p ow ia tow ego
Stron. Lu ao w ego .

a resz tow ań  w  p ięc iu  w siach . O gć  1 j T rzyn astu  lu aow eow  zosta ło  a- 
łem  za trzym ano 24-ch c z ło n k ó w , resztow an ych  w  p o w ie c ie  tu ie e - 
S tro n n ic tw r Lu d ow ego , a m iano- 'u ®  n ie  pon ih iię to  także W ie l-  
w ic ie -  KiełDasę, M oska la , D rw a. kopolsk i, g d z ie  w  W ą grow cu  aru- 
la, W a laszka , M roza , B ry łę , O strę  ) sztow ano izłonKa zarządu  m ie j-  i 
gę K ornh auza , -M o tyk ę , C h r z a - ' scow ego koła  Stron . Lu do wegu, 
now sk iego, D ubasinsk iego , ż a b iń - . Włady^^sława R ębow a, 
sk iego i 4 B ogaczów  z P aw ęzow a , j O rgan  iy  S tron n ictw a
T opo lsk iegc  z  M eszn y  Szlachec- Lu d ow ego  Z ie ony S ztandar w  

kie j, Zycha, B ogacza , M arka. Su ł­
kow sk iego , W a jd ę  ze Śm igną ad
T arn ów , S ze fa  z Łęgu , N iem ca  ze 
S im iechowa.

N a  te ren ie  pow ia tu  s ie rad zk ie ­
go w  w yn iku  p rzep row adzon ych

tym  tygod n iu  n -' i ukazał się.

STR NAROROWŁ
Jak te le fon u je  nasz korespon-

steczku Z ło c zew  aresztow ano sze­

ściu lu d ow ców  i  w e  w s i G ozdy 
czterech .

99 K o n i a i n k i u r a
le r w s z a  p o ł o w a  b ie ż ą c e g o

c.u. . o k r e s e m  b a r d z o
t z y b k ie j  p o p r a w y  g o s p o d a r ­
czej. N ie  o s ią g n ę l i sn vv  w p r a w  
d z ie  jesz, c Cv f r  P r o a i f k c j i  

r ó w n y c h  c y f r o m  z la t  ł a k  z w a ­
n e j d o b re j  c o n iu n k t u r y  j p o ( j 
t y m  w z g lę d e m  s t c im : w  p- le  
z a  i n n y m i  p a ń s t w a m i  iHSuropy, 
a le  r u s z y l i ś m y  m o c n o  n a -  
p r z ó d .

W e ź m y  d la  p r z y k ła d u  p a rę  
c y f r .  W y d o b y c ie  w ę g la  k a ­
m ie n n e g o  w  p ie r w s z y m  p ó ł r o  
c z u  b. r. w  p o r ó w n a n iu  d o  te 
g o  s a m e g o  o k r e s u  u b ie g łe g o  
r o k u  w z r o s ło  o  3 0  p roc ., p r o ­
d u k c j a  k o k s u  w z r o s t  w y n o s i  
r ó w n ie ż  h 0  p ro c .,  p r o d u k c j a  
g a z u  z ie m n e g o  10  p roc ., w  
p r o d u k c j i  s o l i  11 p ro c .,  p r o ­
d u k c j a  o le jó w  g a z o w y c h  20  
p roc ., c e m e n t u  10  p roc ., n a ­
c z y ń  b la s z a n y c h  o p roc ., 
n a c z y ń  c y n k o w a n y c h  .)0 p roc., 
c e lu lo z y  2 0  p ro c .,  s o l i  p o t a s o ­
w y c h  10  p roc ., a z o t n ia k r  20(1 
p roc ., s a le t r y  w a p n io w e j  90 
D roc., s o d v  40  p ro c .  i t. d.

K u r s y  aKC\j p r z e m y s ło w y c h -  
n a  g ie łd a c h  o s ią g n ę ły  p o z io m  
d a w n o  n ie  n o t o w a n y .  Z u p e ł ­
n ie  ta k  j a k b y  t o w a r z y s t w a  a k  
c y jn e  p ła c i ł y  d )  ,v ideudę , j a k ­

b y  p r z y  d z i s ie j s z y m  s y s t e m ie  
p o p r a w a  p o ło ż e n ia  s p ó łk i  a k ­
c y jn e j  d a r  m o g ła  j a k ą k o lw ie k  
k o r z y ś ć (  a k c j o n a r iu s z o w i  n ie  
z a s ia d a j ą c e m u  w e  w d a d za c h .

C y f r y  są  e fe k to w n e ,  n ie m a  
co  m ó w ić .  P r z e z y w ra m y  p r z y ś  
p ie s z o n y  o k r e s  p o le p s z e n ia  go  
sp o d a rc z e g o .

Ł a tv ro ,  c z y t a ją c  l ic z b y  p r z e ­
d s t a w ia ją c e  wrz ro s t  p r o d u k c j o  
u le c  n ie z d r o w e m u  o s z o ło m ie ­
n iu  i  p r z e s a d n e m u  o p t y m iz m o  
w i

T r z e b a  p a m ię ta ć ,  że p u n k t  
^ y j s c io 7  v  n a s z e j  p o p r a w y  le ­
ż a ł  b a r d z o  n is k o ,  to też s to su n  
kem  o b e z  t r u d u  m o g l i ś m y  u z y  

1 a c  e fe k to w n e  c y f r y  p ro c e n -  
,w » g o  w z r o s t u  p r o d u k c j i .
■ 'r z e d e  wrs z j s t k im  j e d n a k  

's z c z e  r a z  t r z e b a  p r z y p o m -  
u it c ,  że  w  c ią g u  o s t a t n ie g o  stu  
le c ta  z j a w . s k o  k o le jn e j  p o p rą  
w y  i  k o le j n e g o  p o g o r s z e n ia  
k o n iu n k t u r y  g o s p o d a r c z e j  w y  
^ lę p n je  z d z iw n ą  r e g u l a r n o ­
śc ią .  C y k l  t r w a  d z ie s ię ć  la t . 
’’ r  119 27  to je s t  r ó w n o  p iz e d  

d z ie s ię c iu  la t y  m ie l i ś m y  p o -  
d o b n y  star, ż y c ia  g o s p o d a r c z e  
g o  j a k  d z iś  K o n i u n k t u r a  n ie  
o s ią g n ę ła  e szc ze  s w e g o  s z c z y -

r z a ła .
W  r. 1 927  b y l i ś m y  ś w ie ż o  

p o  s t r a j k u  w ę g lo w y m  a n g ie l ­
s k im .  O s t a t n io  t a k ie g o  s t r a j k u  
n ie  b y ło ,  a le  in n e  w y d a r z e n ia  
( n a p r z y k ł a d  w7o j n a  w ło s k o  - 
a b i s y ń s k a )  w j w a r ł  z u p e łn ie  
p o d o b n y  wpitjrw ' n a  ż y c ie  g u s -  
p o d a r c z e  

W ia d o m o ,  że  n a p r z y k ł a d  
d z ia ia j  s ą  w  * W a r s z a w ie  n a ­
b y w c y  d y s p o n u j ą c y  d z ie s ią t ­
k a m i  m i l io n ó w  z ło t t c l i  n a  z a ­
k u p  a r t y k u łó w ,  k t ó r y c h  ju ż  
w o g ó le  n ie  m o ż n a  d o s ta ć ,  
g d y ż  w  o d n o ś n y c h  d z ia ła c h  
p r z e m y s ł u  w s z y s t k o  je st w y -  
s p r z e d a n e  n a  w ie le  m ie s ię c y  
z g ó ry .

T o  s a m o  p ra w ro c y k l ie z n o ś c i  
k o n iu n k t u r } ,  k tó re  w s k a z y w a ­
ło , że  w  r o k u  1 937  b ę d z ie m y  
m ie l i  d o b r ą  k o n iu n k t u r ę  ( ż a ­
d e n  e k o n o m is t a  p r z e d  d ~ ,e s ię -  
c iu  la t y  n ie  m ia ł  co  d o  te go  
w ą t p l iw o ś c i ) ,  wrs k a z u je ,  że  yv 
r o k u  1940  z a c z n ie  s ię  j u ż  n a  
d o b re  k r y z y s .

O b o k  c y k l ic z n e j  p o p r a w y  i 
c y  u l ic z n e g o  p o g o r s z e n ia  w’y s te  
p u ją  in n e  z j a v  is k a ,  d łu g o ­
t e r m in o w o :  s t a ły  wrz ro s t  z a ­
m o ż n o ś c i  n a  p r z e s t r z e n i  n ie  

tu, a le  s z y b k o  d o  n ie g o  z n i i e - 1 p o s z c z e g ó ln y c h  lat, a le  d z ie s ią

dent z  Lu b lin a , a i esztow am a m ia­
ły  m ie jsce  n ie ty lko  w śród  czlun-

, . _  ków  S tron n ic tw a  Lu d ow ego , a le
r ew iz ji,  a resztow an o  w e w s i D ę - I ^  wśrÓŁ ,.m n k 6 w  S tr0nnic- 
bołęka b ra c i J o ze fa  i T o m a n a  Jtw a  N a j .0 ( ł o w e g 0 .

Strum unskich c z Io . ik o w  z a r t ą a r j  j  ta ] w  Z a m o js Ł c z y ź n ie  n a

■> i  ron. owpgo. I  m ... slfUj.ek p rzep row adzon ych  r e w iz j i

| a resztow an o  20-tu narodow ców , 
m. in. K ie łc zew sk iego , H en ryk a  
PaproCK iego ze  Szczeb rzeszyn a, 
K sa w e re g o  W rób lew sk iego , W ik ­
tora  S p m g le ra , G liń sk iego , D ą ­
brow sk iego, W ę g la , K ozaka, Roja, 
M atuszka o ra z  P ap ro ck iego  z 
K ra sn ego  S taw u.

P rzep row a d za n e  r e w iz je  w śród  
człon ków  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­
go m ia ły  r a  ceiu w yk ry c ie  n ie le ­
g a ln ie  posiadan ej b ron i o ra z  m a­
te r ia łó w  w yb u ch ow ych :

S p raw ę człon ków  S tron n ic tw a  
N a ro d ow ego  pow ierzon o  w ic ep ro ­
k u ra to row i z Lublina, k tóry  k ie ­
ru je  ca łk ow ic ie  ś ledztw em  

A re s z to w a ń  dokonano 22 uoie- 
g łego ‘ m ies iąca  i  dop iero  te ra z  
w ła a ze  ś ledcze  z e zw o liły  na poda 
n ie  pow yższych  w iadom ośc i spo­
łeczeń stw u .

P o  p rzep row adzen iu  r e w iz y j w  
dn 30 i  31 ub. m., p o lic ja  a re sz ­
tow a ła  w  W a rs za w ie  ap l. ś c ig a l-  
sk iego, sekr. zarządu  w o jew . 
Stron . L u d ow ego  na w o j. w a r ­
szaw sk ie  o ra z  J, G o jsk iego , k ie r  
o :g a n . na w o j. lube lsk ie . P o p r z e ­
dnio zosi.a a resz tow a n y  sekretarz  

pow ia tu  w a rs za w sk iego  K . M a je -

te k  lat. P r z e d  w o j n ą  o b l ic z a ­
n o  t a k i  s ta ły  w z r o s t  p r o d u k c j i  
w  p a ń s t w a c h  e u r o p e j s n ic h  n a  
p r z e c ię tn ie  3  p ro c .  ro c z n ie .

N a s z  w s k a ź n i k  p r o d u k c j i  
w y n o s i  d z iś  c h y b a  j u ż  o ito ł°  
9 0  p ro c .  p r o d u k c j i  z r o k u  1928  
( o s t a m ia  c y f r a  o g ło s z o n a  w y ­
n o s i  83,6  p ro c . ) .

W y p a d a ł o b y  z a te m , '  żc 
w c ią ż  je s z c z e  n ie  p o s u w ,  m y  
s ię  n a p r z ó d  z  n a le ż y t ą  s z y b k o  
śc ią ,  a  p r z y j m u j ą c  s z a b lo n o w y  
w z r o s t  3  p ro c .  r o c z n ie  p o w in -  
n ib y ś m y  m ie ć  w  r o k u  p r z y ­
s z ł y m  w s k a ź n i k  130. P r z y  ta ­
k im  o b l i c z a n iu  n ie  m a  w ie lk ie  
g o  b łę d u ,  g d j ż  s t a d iu m  k o ­
n i u n k t u r y  r o k u  p r z y s z łe g o  o d  
p o w ia d a ć  b ę d z ie  m n ie jw ię c e j  
d o k ła d n ie  te m u  s t a d iu m  k o ­
n iu n k t u r y ,  k t ó r e  m ie l i ś m y  
p r z e d  d z ie s ię c u  la ty .

N ie  u p e j a j m }  s ię  w ię c  c y ­
f r a m i  z k r ó t k ie g o  o d c in k a  c za  
s u  i p a m ię t a j m y  o  tv m , że  n ie  
s a m  f a k t  d o b re j  k o n iu n k t u r y ,  
a le  d o p ie r o  je j u m ie ję tn e  w y ­
z y s k a n ie  d la  n a p r a w y  u s t r o ju  
g o s p o d a r c z e g o  i  s t w o r z e n ia  
n o w y c h  c z y n n ik ó w  t rw a le  p o d  
n o s z ą c y c h  w y d a j n o ś ć  n a s z e g o  
g o s p o d a r s t w a  m o ż e  b y ć  p o w o  
d e m  s łu s z n e j  d u m y .  W .  Z.

ranow sk i.

PROF KOT
P ra sa  p isa ła  o od w ie z ien iu  p ro ­

fe so ra  K o ta  pod  eskortą  do K ra ­
kow a i osadzen iu  tam  w  areszc ie  
ś ledczym  W iadom ość  ta  je s t  n ie- 
p raw  :iw a, gd y ż  sp raw a  przed- 

-aw iała się naczaj. M an ow ic ie  
ch orego  p ro f. K o ta  s trzeże  w Z a ­
kopanem  p o lic ja . N a k a r  a resz to ­
w an ia  is to t r ie  wydar.o, a le p ro f. 
K o t  p rzeb vw a  w  Sanatorium .

/
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N a jw ię c e j z a d o w o le n ia  W y t w o r n e j  P a n i d a je  m a t o w y
K f C k i i  O g ó r k o w y  M r .  2 0 8

n iezastąpiony pod puder i ./minkę 
w y roba Lłbor. Kosmet. Fr. H a ryn u w sK lago  I Sk i. w  W arszaw ie,

pud Wifr nowenn w y d s n y tc
a l e  n i e  z w r ó c o n o  w ł a ś c i c i e l o w i

S e n s a c y j n e  i n f o r m a c j e  n a s z e g o  C z y t e l n i k a
Pisaliśmy przea kilku dniami o spro 

. w t dze„ia nurków pod Wilanów, w  ce­
lu poszukiwania zatopionej w tym

miejscu w  nurtach Wisły łodzi moto­
rowej, przedstawiającej znaczną war­
tość pieniężną. Obecnie zgłosił się do

Md we ceny chleba
w s k u t e k  z w y ż k i  c e n  m ą k i

O sta tn ie  ceny chleba, w yzn a czo ­
ne p rzez kom isarza  rządu  na pod ­
staw ie  op in ii k om is ji do badan ia  
cen % p oczą tków  s ie rp n ia  r  b., 
m u sia ły  b yć  zm ien ion e na skutek 
w yd a tn e j podw yżk i * cen y  ży ta  i 
m ąki. 30 s ’ erpn ia  od b y ło  się w  ko­
m isa r ia c ie  rządu  pos ied zen ie  w spc 
m n ianej k om is ji. W z ią w s zy  pod u- 
tuagę osta tn ie  ceny m ąki, k tóre  lo ­

co p ieka rn ia  w vn o rzą  34 zł. za 100 
kg. m ąki ż y tn ie j 65 p roc  wynnd- 
łu, kom is ja  zaop in iow a ła , ze z ty* 
tu łu  p od w yżk i ceny m ąki cena 
ch leba w inna w y n o s ić : p y t lo w e ­
go  34 8 r „  s itk ow ego  i  ra zow ego  —  
30 g r. za  kg. w  detalu . B io rą c  pod 
u w agę op in ię  Kom isji, k om isarz 
rządu  w y ra z ił  zgod ę  na rn w yżs zą  
zw vżk ę  cen, k tóra  ob o w ią zu je  od 
d z is ia j.

Poświęcenie sztandaru sokolego
w  R a c i ą ż u

Dn. 29 sierpnia odbyło uię uroczyste 
poświęcenia „ztanaaru Sokolego gniaz ■ 
da w  Raciążu r  udziaiem Prezesa O- 
kręgu warszawskiego Dubowakiego, 
* .eprw2.es>. okręgu Szymon k ł i licz­

nie przyuyłch ctuhen i druhów z W ar- 
" i i  y  Płucna, Płońsku < CUcbara/wa.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
sw., poczym nastąpiło poświęcenie 
u  b daru Sc .ołów  R icłąż i wbijanie 
pamiątkowy cli gwoździ w  drzewca 

uUKiam. Urocz) .ość zanuńezyly e- 
ektown* pokazy sokołów. Nrteży pod- 
creś&ć luezwynie przychylne "Stcsun

zoudują tubie tutom , Której nraK 
utrudnia im prOwaozeme racjonalnych 
ćwiczeń,

naszej redakcji pr-ypadKOWj naoczny 
świadek zatonięcia łodzi, który podaje 
nam nowe sensacyjne szczegóły.

Informator nasz łowił ryby wędką 
B* przeciwległym brzegu "Wisły gdy 
usłyszał rozpaczliwe krzyki ofiar wy­
padku. Obserwował następnie scenę 
wyratowama tonąc jch, który cn od­
wieziono w  kierututu Warszawy. W i­
dział ten, jak zgromadzeni r  miejscu 
wypadku piaskarze przystąpili do wy­
dobycia łodzi motorowej. *' P t  wielu 
wysiflacn udało im się łódi wyaobyć 
ł zabrać ze sobą. j Przypadkowy7 widz 
nie « idzlał w  tyld przebiegu nic, coby 
skłaniało ge do interwencji, uądził bo­
wiem, że łódź wróciła do waścicieli 
i dopiero po przeczytaniu na łamach 
„ABC", wiadomość, o ujemnym w y­
niku poszukiwań nurków na dnie. 
Wisły doszeai tk» wniosku, te cenną 
motorówkę o ,prostu ukradziono. Dla 

tego uważa za konieczne poinformc 
wać o swoict spostrzeżeniach naszą 
redakcję; sąoząc, że przyczyn' się 
to do skierowania poszukiwań na 
nowe właściwe tory.

A B C  s p o r t o w e

M n c M n a  kronika wartowa
Referat spoztowy „ A B C "  w prow adza stałą kronikę sportową  

prowincjonalną, która ukazywać się będzie co tydzień.
Prosim y w ięc zaintresowanych o nadsyłanie wiadom ości i in- 

form acyj o zawodach sportowych w  celu wykorzystania ich w  
„K ron ice" pod adresem R edaacja „A B C ". Referat sportowy, W a r ­
szawa, A l. Jerozolimska 121.

N ^ d z ą  b i e d n o l  w d o w y
zalmu się fwsJ Czytelnicy

Utarto się jut tak, że o* jakiś ezas 
z’vracamy się io taszych zawiwę o- 
fiarnych Czytelników *  wołaniem o 
pomoc dla biednych, oasj” snych od

ści złożono ponau 600 zł. na cela j-ac  
sokolich. Jest więc uadzteja, że So 
k o i l z R a w  niedługim czasie

aKcji bikKrfstwa. t  oraz* uroczysto Ia jmuivant stanowisko w  ratce n
Polskę Narodową Do kogoa nowiem 
mamy się zwróci., jak nie d « Czytel­
ników naszych znanych z ori irnosc i 
rozumiejących nędzę szerokich rzesz 
Polaków.

'ibecr-e oddtjemy w ręce tóyte! 
'ików  los /dowy po literach ■razo- 

, -  , . , , ,  , , , . . .  srającej oa śmierci męża w  sl ratnei
ul Suw alska k/kościoła parafia ln  nędzi ^  .-rwc giem nieletnich

W LIDZIE
zaprtiium erować „ A B C "  możn-* 

u p. M. Szkopćwny

CZWARTEK, 2 W k Z tsN IA
6.15 Pieśń „K iedy ranne wstają zc 

rze” . 6.1? Gimnastyka, 6.38 Muzyka 
(p ły ty ). 7 00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
(p y ł y ) .  11.57 Sygnai czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 Cze­
go nas uczy wymarzanie izimir. —  
pogadanka. 12.25 Koncert Orkiestry 
Marynarki Wojennej 15.45 Wiadomo* 
ści gospodarcze. 16 00 Na siodełku m o­
tocyk li — pogadanka dla dzieci sti?> 
szych. 16.15 Symfonie Beethovtiia —  
V ll( audycja (pyty). 16.40 LeLcy o 
dobrym współżyciu —  felieton. 16 55 
Polska Kapela Luduwa Feliksa Dzier­
żanowskiego. 17.50 Poradnik sporto­
wy. 18.0.5 Pogadansa. 18.1-5 Parafrazy 
fortepianowe i jazzowe znanych u- 
twprów (p ły to ): 1P.50 Pogadanka.
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
ńświt, dzień i noc“  Bari 7 N icc 'de- 
miego. 19.45 Pogadankę 10.55 W ia­
domości sportowe. 20.05 Polska mu­
zyka rozrywkowa. W  przerw ie ok. 
gudz. 20.45 Dziennik i Wiadomości 
rolnicze. 21.45 Dni powszednie pań­
stwa Kowalskich —  powieść mówio­
na. 20-00 Recital ś p ie w a -”  W  orzer- 
wach muzyka z płyt 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika, i Komunikat 
meteorolog.

W AR SZAW A n (Mokotów).
13.00 Fragmenty z oper Pucciniego

(p ły ty ). -4.06 Koncert razrywaowy 
(płyto . 15.00 Jak spędzić święto? 
l5 . l f  Koncert solistów Janina, Sowil- 
stca —  sp!ew. 20.00 Wiadomości spo 
towe. 22.05 Reportaż x życia. 22.20 
Muzyka lekka i taneczna (p ły ty ).

PIĄTEK, S W RZEŚNIA

6.13 Pieśń „K iedy raunt vs ‘ ają zo­
rze” . 6.18 Gimnastyka t.38 Muzyka 
p łyty ). 7 ®0 Dziennik. 7.10 Muzyka, 

(p fy ty ) 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Jz.ennis. 1 2 15 
Skrzynka rolnicza. 12.25 Orkiestra Sa­
lonowa (z  Łodzi). 15.45 Wiadom go­
spodarcze. 16 00 Rozmowa z chorymi. 
16 15 Koncert solistów, lb-45 Samolo­
tem do palestj ny —  soortai. 17.00 
Koncert ork Fiiłnrtr. W ar*z (Trans­
misja z Ciechocinka). 17.30 \Vęarowka 
tasiemca —  pogadanka. 18 oO Skrzyn­
ka ogólna. IS A ) Orkiesrta Jacka H j* 
tona (ptyrty). 18.50 pogadanka. ł°0 0  
Koncert kameralny (z  Krawor a j. 19.Z< 
P :osenki wioski* w  u yk. J. Wolińskie­
go —  tenor 19.50 W idom .portowe.
20.00 Koncert rozrywkowy w  przer­
wie o godz. 20 45 Dziennik . Poga Jan­
ka. 21.43 „Dni powszednie państwa 
Kowalskich” —  powteść mówiona.
22.00 Recital Skrzyocjwy w  wyk. Eu­
genii Umińskiej. 22.30 'heśnl rasnojo- 
wa. 22.50 Ostatnie wiadomości Dzien­
nika i Komunikat meteorologiczny.

W AR SZAW A  II (Mokotów)
13.09 Sonaty od ScarIati‘ego do D* 

bussy‘ego —  V  audycja ( p łyty ). 14.06 
Koncert rozrywkowy (p ły ty ).  15.06 
Zastosowanie cukru w  gospodarstwi, 
domowym — gawęda 15.15 Koncert 
solistów. 22.90 Wiadom sportowe. 
22.05 „Piekiełko” -  obrazek Wł. Or- 
kana. 22 20 Muzyka lekka (p ły ty ). 
23.15 Muzyka taneczna.

rtelecL Jakakolwiek. p*oca, nawet a  
liajskrouiiiieiszym -ynag; idzentem 
mogła by przerwać niedostatek f głód, 
który w  rodzinie nieszczęśliwej wdo- wr oddawna panuje.

Łaskav’? pomoc pros my kierować 
do redakcji „A B C ” AL jerozol, 121.

N o w e  z m i a n y
w „Dzienniku Porannym**

Z  dn iem  ’  I -g o  w rześn ia  b. r. 
red . Jan C zarnock i opuścił stano 
w isk o  i n a cze ln ego  redak tora  
„D z ien n ik a  P o ra n n e go ".

N i e  w i e d z i a ł
kto mu obciął nos

Przed dzfewięuu laty E śpiącemu 
iwanowi Iłczyszjmuwi w Medenie 
ktoś udąt kawał k nosa i zbiegł. 
Ilczyazyit pod wpływem silnego bólu 
zbudzi* się, jednakowoż sprawcy nit 
>oznał. Obevnie na pudsiawie podali, 
osób trzedch wy-t^pił llczyszyn z 
procesem przeciw Dmytrowi Scusza- 
kowi i odszkodowanie w kwocie 4.000 
zł. W  świetle podań oeob trzecich 
wynilra, że Iłczyazyn miał powodze ■ 
nie u kobiet Obcięcie nosa nastąpić 
mi iło przez zdradzonego męża

WuJ. STANISŁAW ÓW  
SKkE
Nadwórna. Mistrz, k,. A St. O. Z. P. 

N. Strzelec (Bros^niów) —  Bystrzyca 
1:0 ( 0 :0).

Karaś/-: Strzelec (Ka,.isz' —  Rezer­
wa (Śmatyn) 7:0 (4 :0 ). Zawody fi­
nale we o wejście dc kl. B.

Kołomyja: Pokucie —  Strzelec 4:1 
( 0:1 )  Zawody o pucha: podokręgu. 
hapoel — Hasmonea 2:0 (0 :0 ). Zawo­
dy o  pucnar podokręgu.

Tyśm ienka: Masnionea (Stanisłz
w ó w ) —  Strzelec CTyśmienica) 5:0 
( 2 :0)

Zawody bokserskie o mistrzostwo 
Lw. okr. Rewera (Stanisławów — 
Czarni 8 :8.

Zawody pi karskie ó mistrz. Imr. 
oar. Lw ów  i! Sokół —  RKS ’ :0 (1:0) 
Lechia —  Hasmonea .0 (0 :0 ).

P .zem yśh Czarni (L w ó w ) — Czu­
waj 2 1 ( 2:1 ).

jart/sław: Ognisko —  Polonia (P rze­
myśl) 2:2  ( 1 :0).

Sambor. Pogoń (S try j) —  Korina 
(Sambor) 7:2 (1 :0 ).

Rzeszów: Resowta —  łJkraina
(I w ó w ) 4:1 (1 :1 ).

Dronooycz: Pogoń lb —  JunaK 1:0 
(0 :0).

M c Lwow ie odbył się wyścig kolar­
ski na trasie Lw ów —  Stryj —  Drono- 
bycz —  Sambor —  Rudki —  Lw ów  na

dystansie 220 km. Startowało 3? za­
wodników, bieg ukończyło 19. Z w y­
cięży! Szczotka z Czarnych 7 :49,12 
przea StefaniaKiem (Ukraina*

K B A K tW
N a torze Cracc-ii odbyty się zawo­

dy kolarskie o mistrzostwo Krakowa

B ieg amerykan ski param i półgo- 
uŁmny przyniósł zwycięstwo par ;e 
Kluj i Jankowiak. W  biegu a na j- 
ipszy czas dnia na 100 mtr. w ygra ł 

Nowaczyk w  czasie 1:34.
W  niedzielnych rozgrywkach o mi­

strzostwo poznansidej piłkarskiej li­
g i okręgowej paaiy wyniki:

H C P  —  Polonia Poznań 6:0 (3 :0 ). 
W arta  Ib  —  Korona 5:1 (2 :1 ). 
Ostrowia I  —  K . P. W . I 3.1 (2 :1 ).

OSTRÓW W LK P
Ostrowskie Derby o mistrz, kl. 

„ A “ zakończyło się zasłużonym zwy­
cięstwem Ostrowii, bramki stizeliłi

na 1000 m. P iu w sze  miejsce i tjrtdł Szubert Jagielski i B jz ia . dla K . P.
m iC rr ł* ,  ł/ ia Im t ! . i ir*ł*-i IJa Ic I/i la im      .■ - . ■ — .mistrza zdobył wicemistrz Polski Kup- 
czak przea Lazarem. Ponadto rozegra­
no bieg amerykański parami, w  któ­
ry™ pierwsze miejsce zajęła para Kup- 
czak —  Wandor.

W  rozgrywkach ..iedzielnych o mi­
strzostwo piłkarskiej ligi okręgowej w  
Krakowie padły wyniki: W isła II —  
Fablok 1:0, Makabi —  Korona 3:0. 
Krowodza —  Cracovia I! 3 :2. Olsza — 
Grzegórzecki 4:2. *

W  meczu decydującym o spadku z 
ligi Nadwiślan pokonał Podgórze 10 :0. 
Dzięki temu zwycięstwu z ligi spada 
rezerwa Garbarni.

P O Z N A #
N a  torze kolarskim K 3  S ^m L, 

rozegrsno zawody kola. skie. Z a rod y  
wyw oiay znaczne, za in ttre ow in ie i 
zgom ad ziły  4 tya. widzów. W yścig 
o m istrzostwo toru na 1.000 mtr. 
■wygrali w  poszczególnych katego­
riach Lange (H C P ) i  Bajer (H C P ). 
W yścig drużynowy na 4.000 intr. 
w ygrał Zw. Strzelecki przed PTC.

W . Maślonka, sędziował p. Grosaek 
z Rępna.

W  Kępnie zakończyły si* zawody 
o mistrz, kl. A  pom.ęd/y Sokołem X 
a Polonią I wynikiem remisowym  
1:1 (1 :0 ).

WŁOCŁAWEK
Zw . Kolarski we W łoc,, Wr.u zor­

ganizował wyścig kolarski na 105 
kim. o puchar ziemi Kujawskiej. 
Pierwsze miejsce i pucha- zdobył 
mistrz Pomorza R itter z K P W  Byd­
goszcz w  czasie 3:15:33,2.

G D Y N I A
W  Gdyni odbyło się święto sporto­

we kolejowego P W  w  Gdyni p rz*  
udziale drużyn K P W  W arszaw a  
Wschodnia i Łodzi Kaliskiej. N a  pro­
g i am  święta złozyty się zawody lek­
koatletyczne pań i panów zawody 
piłkarskie, mecze koszyT owki, su.t 
kówki i zawady colarskie. _ Ogółem  
w  zawodach K P W  brato udział orze- 
szlo 100 zawodników i zawodniczek.

B u r z a  s p o t k a ł a  s a m o S o t i ?
b i o r ą c e  u d z i a ł  w  l o c i e  o k r ę ż n y m

Z wraień uczestników z  c i  w o d o  w  loiriczych
Właśnie tydzień temu zemłesaliśm* 

nasze pierwsze sprawozdanie z Zawo­
dów Letniczych —  dziś drukujemy to 
ostatnie z rrzeblegu konkursu Polski 
mały Challange został onegdej zakoń­
czony! Przez tydzień śledziliśmy u- 
wełnie odbvtvające się próby przet/i- 
dziane w  progńunie zawodóv i zda 
jąc sobie sprawę % zainteresowania 
i r ołeczeń kwa sprawami lotnictw a 
staraliśmy sie wieinie odtworzyć ich 
przebieg. Dziś z żalem ro/Stajamy siy 
r  gwaicm lotniska Mokoiowskiego, 
który roabr .miewał przez tydzień z 
warkottm kilkudziesięciu motorów i 
szumem ich śmigieł. Leci. nie ze smut­
kiem żegnam; uczestników' i awoaow, 
gdyż CI zdali egzamin cetw maziir.a 
taude.

Jak czyteln.kon, wiador.a na zainoń- 
czt.lic za radów otmył ąię raut na 
pzestrzen- przeszło 100° kilometrów. 
Raia nie oaoywał się w  warunkad 
najlepszych, w  ęcz przeciwnie. Pogodi 
spr.yjięgta się, by już oc* początku 
stworzyć trudne warunki lotu. I tak 
tuż zaraz za W  wą kieay tyłkc znik­
nęły kontury 'Aarszawy wiatr się 
tmienil i weszły i.iaazyriy v  burze. 
Niektort zmieniły kierunek ł nakia 
dając drogi omijały crołc burzy, by 
po wykO"aniu oskrzydlającegc mane­
wru zmienić kurs * dalej przedzierał 
się do Częstochowy. Po przeiecenif

Z  fcOłUU flcOCty

Nowe warunki pracy
w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m

Kołowania giełd warszawskich
giełda p i e n i ę ż n a

Dewizy: Berlin u p rzeaa i 21?.°7 
lipno 21211); Gdańsk (sprzedar 
30.20, klipno 99.80); Londyn 26.30 
owy Jork 5.29,25; N^wy Jork (ka- 
el) 5.29,5; Paryż 19*2; Praga 18.44; 
Wiedeń (sprztdaż 99.20, kupno 
larka niem. srebrna (sprzedaż 142.00. 
upno 136,00).
Papiery procentowe1 3 proc poi. 

tein. inwest. I em. 68.75 —- 69.00 ; 3 
rot. poż. pren* inwest. senowa I “ tr 
3.50 II em. 8Ż.50: 8 proc, L. Z. i 
blig. komun. Banku gosp. kra1, p° 
4 PÓ (w  proc.); 7 pro L. Z. i oblig. 
omun. Banku gosp. krnj. po 83,25;

proc, L. Z. ziemskie dola*1, gwar. 
opon 28.42; 5 proc. L. Z. M arszawy 
1933 r l  62.00 - -  02 25.
Akcje- B. Polski 104-75; Lilpop —

2.00 —  52.50; Starachowice 32.75; 
lab rbusch 39.2 '

Tendencja dla dewiz niejednolita dte 
lożyczek państwowych i listów za- 
lawnych utrzymana, dla akcyj moc- 
iejsza.

ŁÓ D Ź , 31. 8. W  dniu d z is ie j­
szym , t j.  31 s ie rp n ia  rb I m iną* 
term in  zg ła sza n ia  sp rzec iw u  przs 
c iw ko nadaniu  p ra w a  pow szech ­
ności now-ym w arunkom  p .a ry  i 
p ra cy  w  przem yśle  w łók ien n i-

i

czym . S p rzec iw  w n ios ła  ty lko  j e ­
dna fab ryk a , a m ia n o w ic ie  —  
P rz ęd za ln ia  W ełn y  C zesankow ej 
D ie t la  w  Sosnow cu, za tru d n ia ją ­
ca oko łc  10 0 0  robotn iK ów . i

Czy nastąpi generalna podwyżka
w  p r z e m y ś l e  g ó r n i c z y m

KATOW ICE, 31. 8. Rokowania po­
między związkami zawodowymi gór­
ników 1 związkami pracodawców, nie 
da'v rezultatu, w obtc czego sprawę 
od tenu do arb trażu.

Kom isja arbitrażowa rozpoczęła obra 
dy wczoraj. Na wstępie omówiono i

uzgod.iiono układ o warunkach pracy 
robotników, poczym przystąpiono do 
umówienia innych spornych punktów. 
Obrady komisji arbitrażowej prze­
ciągnęły się do późnej nocy. Rozwa­
żano sprawę generalnej podwyżki za­
robków.

I d z i e s z  z  p r ą d e m  c z a s u ,czytając ABC

GIEŁ0A ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się za lo r  i kg pa­

rytet wagon W -w a , w handlu, burto 
/rym, ładunkach wagr nowych za go ­
tówkę. Pszenica jednu żta 8Z.9n —  
32.50; żyto I  standart 24.50 —  ?5.ti ?: 
owies T standart 22.00 —  22 50; i
jęczmień nuwy Tl -00 —  21 5o, groch 
polny 26.00 —  27.0u; gruch V ic‘ oria
23.00 —  29.50; łubin niebieski 15. ?E 
-  16.25; »u*>in żółty 16 50 —  17.0u;

rzepak zim °w T 58.50 —  59.50; koni- 
czym  czerw, str . bez gr. kanumk. 
100-09 —  11Ł00, koniczyna b-tla ber 
k,in. 180.00 —  195.00; mak niebieski
83.00 —  85.00; mą a pszenna gat. I
48.00 —  51.00, mąka pszenna g a t  
II  39.00 —  41.00, mąka pszenna 
pastewne 26.0u —  27.00, mąka żyr 
nia gat. I 35.0C —  37.0 , mąka żyt­
nia razowa 27.50 —  28.50; otręb* 
nszenne grube z przem. stand. 18.50 
— 19.00; otręby pszenne miałkie z 
Drzem, stand. 17.50 ■—  18 or); orręby 
żytnie z przemiał i star.d. 16.90 —  
16.50;, makuchy lniane 24.25 —  
24.75; makuch” rzepakowe.

Ogólny obrót 1§25 ‘ on, w  łym żyta 
524 ton. Usposobienie spokojne,

Likwidacja strajku transportowców
ŁoD Ź . 31. 8. W dniu dzisiejszym 

strajk transportowców w  k odzi zestal 
całkowicie zlikwidowany. Na konfe­
rencji porozumiewawczej ustalono mi­
nimum zarobkOw pracownika tra.iSDor 
towego na zl. 30 tygodniowo. Praco­
wnicy, zarabiający do zl. 120, otrzy­

mają 10 proc. podwyżki, zaś zarabia­
jący ponad zł. 120 otrzymają 5 proc. 
podwyżki. Ponadto oracodawcy zgo­
dzili się na 46-godzinny tydzień Drący. 
Umowę zbioróv-ą podDisano w  dniu 
dzisiejszym i robotnicy przystąpili 
niezwłocznie do pracy.

I

Wiadomości gospodarcze
K U PC Y  DOM 4 0 A J Ą  S ię  
LEPSZYCH  W A R U N K Ó W  

S PR Z E C A TY  SOLI I CUKRU 
W  tych aniach obradowali w  Po­

znaniu wspólnie kupcy hurtownicy i 
detaliści branży kolonialnej. G łów­
nym tematem obrad była sprawa cu­
kru i sol'. W  wyniku obrad postano­
wiono wszcząć energiczną akcję ce­
lem uzyskania lepszych warunków 
sprzedaży tych obu produktów W  
związku x tym postanowiono zwolac 
do Foznania zjazd kupiectwa, na kio- 
rym zostaną powzięte odpowiednie 
rezolucje.

Jak wiadomo, przy 100 kg. cukru 
deralista zarabia ż(. 2-40 brutto, a 
przy W  kg. soli _  30 gr . z czego po­

kryć musi wszelkie koszty Iundlowc, 
podatki, świadczenia cocial.ie i t. p.

K A R TFL  7IFLENIARSK1 
W  SwięGanach istnieją dwie firmy 

zieTniarskie, skupujące zioła lecznicze 
od o! olicznycf wieśniaków na eks­
port. Firmy te utworzyły swego ro­
dzaju kartel.

W YSTAW / w  RIO DE JANEIRO  
Dnia 15 października r. b. zostanie 

otwarta wielka wystawa w  Rio de 
Janeiro. W  wystawie tej bierze udział 
okoto 70 firm polskich, które już w y­
siały swoje eksponaty dc Brazylii. Po 
wystawie w  Rio dc Janeiro otwarta 
będzie wystawa w  Ąssuncion w  Para­
gwaju, w  której weźmie również u- 
dziai szereg firm polskich.

nai  nią nieb* się lOŁjaśnflo I piękne 
panoramy wyżyny Kle.ucko • Często- 
cbowsklej wynagiOdziń dotychczas^ 
wy trud-.

Lawie rui. zasnute damami, Olsztyn 
ze starym zamkiem —  1 iime miasta 
widziane w  promieniu wielu kilom" 
trów uciekał" w  tył

Koło 6-ej po poł. Wszystl -  maszy 
ny lądowały w  Krakowie. Po zakot­
wiczeniu maszyn załogi udały się na 
kwaterunek d. Miejskiego Dou.u W y ­
cieczkowego. Tusz radykalnie usuną, 
zmęczenie, tak, że niejedna z załóg 
potcędiOwaL nt miasto.

Nu drugi dzień start parokrotnie od-
auany nastąpił o godzinie lo-ef- 

Wiadomości meteor 'logiczne nie wró- 
żyiy nic dobrego. Kierownictw^ po­
stanowiło obciąc trasę i oozbawlło lot 
okrężny najciekawszych s*motji. A 
więc start dc Białej został zamknięty. 
Ominąć należało Czarny Dunajec, Ba­
bie Gór* To były punliy, w  których 
naieżałc zrzucić meldunki —  umiejęt­
nie podchodząc na wyznaczone do te­
go miejsca. A tu -zakopane Rabka 
wszystko jednym pociągnięciem pióra 
skreślono. Nie trudno się domyśleć, 
żt nastrój oyl wieicc minorowy. Roz­
czarowana .ownież była i ludność 
tych wszystkich miejscowości. Ale 
trudno. Chodziło o całość maszyn —  i 
zawodników...

W  Nowym Sączu, Glińsku deszcz 
drobny, taild pierwszy jesienny deszcz 
kropi' nieustannie. Przemoknięci ł żh 
odetchnęli zawodnicy pem piersią 
wylądowawszy w  Ustjanowej. Tu 
brać szybownicza z kpt, Peterkiem na 
czele podejmowała gości w pierwszym 
rzędzie cuaownyir nieokiełznanym 
humorem, humorem ludzi, którzy od­
naleźli radość 1 zdrowie w  zapadłym 
kącie, radzi, kto*ych żal cie, jest bez­
troskie wałęsanie sie poa obłokami...

Ponieważ lotniskc było wąskie, na­
leżało czekać ze startem w  ogonku, 
jedna n aszynu tkwiła za drugą i ocze 
idwale kolei, tymcza >em inno ląc'owa- 
ły. Koło 2-30 osiągnięte Lwów. Tan 
kowani* benzyny odbywało się prze­
wlekle. samochodem autoousowo-cię 
żarowym przetransportowano zawod­
ników dc Ił Domu Techników. Tu 
ogólne zajnte.esowanie budziła osoba 
kolegi Kure-a, który swą blisko 120

kuową wagą wzbudzi T -. i mspc - 
darzy co ó** wytrzymałości łóżka, tu  
którym delikwent miał spocząć. Pomi- 
mo, że Lwów zbudowany jest w itym 
neores.auricyjnytr (na każdym rogu 
knajpa), to jednak okropny deszcz pc- 
psut wycieczkę do nuasta, tak, że po- 
p.zestano tylko na Atlasie.

Po przespaniu ię, po g mej, z ma­
łym więc opóźnieniem, nastąpi, start 
— na Warszawę. Pułap był niski. Od* 
wiać się należało przelotu nad RoztO' 
czem. Szosą dojechano do Lublina. 
Ten trakt oowiem tak prosty, jak mó­
wi Sienkiewicz, że „jakobyj sierpem 
rzucił", jest dobrym kierunkowskazem 
dla lotników. A lotnisko w  Lub.Jtle te 
ży właśnie nad tą szosą przy mieście. 
Nie można powiedzieć, by było tam 
zoyt. przyjemnie. Ląouje aię, jedno • 
cześnie ti acąc grun poa lagstni. 
gdyż iest duże' nabhylen e powter • 
chni. Tak, że z jednego końca nm wi- 
aać drugiegu końca lotniska, ukrytego 
za gói. Kołowanie i niezwłoczny 
starł, oto caia wizyta w  Lublinie Kil­
ka kilometrów d .o f ' 1 zaczęli się 
„niekoniecznie". Jak już wspomniałem 
pucap niski, więc zawodnicy lecieli 
nad wierzcnofkami drzew obleczony­
mi w  mgły. Dusiło maszyny, musiała 
więc znów "astąpić zmiana ku/su. 
Przeważnie wszystkie maszyny skie­
rowały się nad Wiałę 1 tak aoieclano 
ao Warazawy /abtysly w  słońcu sko­
pane ae =zczem liliowi ołaszetyzny da- 
cnów. Maszyny jedna po drugiej z »-  
częt” schodzić z powietrza.

Godzina I 5. Wszystkie maszvn> o- 
stawione naprzeciwko trybun Małe 
odstępy między poszczególnymi klu­
bami. Komitet Krajowych Zawodów  
Lotniczych, przedstawiciele LOPP  
APP. Na trybunach publiczność. 
W  karnych szeregach rawodnic* 
przed swymi maszynami. Mówi płk. 
Domes Kratko, po żołniersku. „A  kie- 
ayście s.artowali, życzyłem /am 
byście wrócili wszyscy, wróciliście 
zarow i maszyny przyprowadziliście 
cale Siódme Krajowe Zawodj Lotni­
cze ogłaszam za zakończone! Ramio­
na zawodników uniosły się w  gorę, a 
dłonie przywarł” do kominiarek od­
dając salut. I tylko łopotał na wietrze 
powoli opuszczany *ztandar Aeroklu­
bu Rzeczypospolitej.

C a c y  P o ł o r i i s  w y g r a ?
W  nadchodzącą niedzielę, o godz. 

ló.3u nu boisku Polonii odbęozh sie 
mecz piłkarski o wejście do Ligi Pań­
stwowej pomiędzy stołeczną f  tonią, 
a lubelską Unią.

Polonia wvstapi w  składzie: Strauch, 
Szczepaniak - GroliIcl Seichter - Nvtz, 
Odrowąż, Krug —  Sowiński —  N a­
wrot _  Kulia — Ciszewski.

43*8/4 mam. i 4:06 ,6
K storia rekordu światowego na 1 milę

Jak donosiliśmy, w  tych dniach 
biegacz amerykański Woodeuson -ista 
nowił nowy rekord św iata w biegu  
na jedną milę ang. w  czasie 4 :06,6 

• Pierwszy rekord św iata ustanowił 
Anglik V . G. George w  r. 1885 w y ­
nikiem 4:1?,4 min.

W  9 lat pó# ioj", w  1894 r. Szkot 
Caron popraw ił wynik pot yższy o 
0,2 sek. W rraw dz ie  w  międzyczasie 
George uzyska! w  roku 1886 wynik 
4:12,7 min., czas ten j®dnak nie zo­
stał niguy oficjalnie uznany.

W  r. 1395 wspomn-anj już Bacon 
poprawił znów wynik rekordowy nr 
4:17 min. W  tym iarovm roku jednak 
biegacz amerykański Conneff :ano - 
tował wynik 4:15,6 min. Rekord ter. 
pozostał nienaruszony przez .16 lat.

W  r. 1911 Amerykanin Jones uzy­
skał czas 4:15,2 mir.., a w  1912 
4:14,4 min.

W  trzy lata później po jaw ił się 
wspaniały talent Tabera. Zawodnik 
ten w  1915 r. ustanowił nowy rek wd  
dys.ansu wynikiem 4:12,6 min. Re­
kord pozostawał diugo własnością 
St. 7g'ednoczonych i dopiero w  r. 1923

słynny biegacz fiński Paaw o -  Nurmi 
ustanowi! nowy rekord wynikiem  
4;10,4 min.

Dopiero do 8 latach f-ancuski bie­
gacz Ladoiimegue w  1931 r. wpisał 
własne nazwisko w  tabelę te;.® dy­
stansu wynikiem 4:09,2 min. W  1933 
r. nowy rekord świata ustani w ia N o ­
wozelandczyk Love!ock —  4:07,6 rrin. 
XV dwa lata później biegacz am err  
kański Cunningham poprawia rekord 
na 4:06,8 min. Ten ostatni wynik był 
właśnie przed kilkoma dnian, szczę­
śliwie zaatakowany przez W ooder- 
sona. *

P o t o k  m i s t r z e m
Porto Alegre

Kolatz Dolski Grzegorz Sibikowski. 
który od szeregu lat jest mistrzem ko­
larskim stanu Porto Alegre, ponow­
nie zdobył mistrzostwo na r. b.

Dystans I0O0 ui. n? czas Sibikow­
ski przebył w czasie 1:38 sek.
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W o j n a  - w  m o d z i e
OCHRONA 

LOKATORÓW
Obniżka komornego w  mniej­

szych mieszkamach, podlegają  
cych ochranie lokatorów, ma być 
przedłużona do dn 31 m arca L938 
r. W obec przedłużenia podatku , ŁTiaj ° uJe się w  kręgu  m cich  zna- 
specjalnego spraw a ta nie po­
winna w łaściw ie budzić wątpli-

Lon dyn , w  s ierpn iu  

P isa ć  w  s :erpn iu  koresponden­
c ję  z  Londynu , to zn aczy  p rzyzn a ­
w ać się, że  s ię  n a leży  do szare j 
rzeszy, p rzyw ią zan ych  do p ługa co 
d zienn ej p racy , b ia łych  n iew o ln i­
ków, że  śv ,ia t „ fa s h io n a b le "  nie

wości. Jednocześnie jednak po 
stanowiono stopniowo likw ido­
w ać  ochronę lokatorów.

Ochrona lokatorów jest two­
rem ustaw odaw stw a wojennego.

jum ości.

A le  m oże w y ją tk ow o  ten właś 
nie s ierp ień , tak  o b fitu ją cy  w  bu­
rze, dziś m oże jes zc ze  dalek ie, lecz 
które zaw sze m ogą ro zp a lić  og ień  
w o jn y  śwuatowej, nadaw ać m oże 
mojemu pobytow i w  Lon d yn ie  

Trudno ten tw ór utrzym ywać w  j m arkę n ow oczesn ego  rep o rtera  
czasach normalnych. Inna kwe chciw ym  uchem  cn łon ącego ostat 
stia, że trudno powracać do z u - ! nie w iadom ośc i z D ow n in g  S treet, 
p eau go  liberilizntu w  stosunku | gd z ie  ob radow a ł gab inet an g ie l- 
między w łaścicielam i domów i l o -1 ski, g orączk ow o p rzerzu ca ją cego  
k a .'ram i. kartk i b iu le tyn ów  w ojennych , aby

Dlatego jest rzeczą konieczną w yszukać w  nich w ia śc iw ą  sensa- 
uregu low ać tę sprawę na zasadzie ejfc 
poszanowania słusznych intere­
sów  lokatorów.

GROBY NA WAWFLU
Konflikt w aw elsk i został osta­

tecznie załatw iony przez wym ia­
nę listów  pomiędzy ks. nuncju ­
szem Cortesim, a  ministrem  
Beckiem.

Sp raw a  grobów , znajdujących  
się w  podziemiach katedry w aw tl  
skiej odtąd będzie mogła być za  
łat w ioną jedynie w drodze poro­
zumienia między Kościołem, a 
Państwem  Polskim. Odtąd sp ra ­
wa w aw elska nie będzie mogła 
być wyzyskiwana przez tóżne 
czynniki masońskie do propagan­
dy anty -  re lig ijnej, ani do rozbi­
jani: społeczeństwa polskiego.

'W arny  w ięc ten rakt z zadowo  
len .cn  Zadajem y tylko pytanie, 
czy idrazu nie można było pójść  
po tej drodze, rezygnując z g ło ­
śnych, a szkodliwych m anifesta­
cji.

kalendarzyk bezpłatnych pokazów i kursów
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(Od własnego korespondenta „AbL" w Londynie)
TYSIĄC ROZRYWEK
T ys ią c e  i setk i ty s ięcy  odezw , 

w zyw a ją cych  do w stępow an .a  dc 
wojska, n aw o łu jąc  każdego  m ło­
dego A n g lik a , aby... skorzysta ł z 
w sze lk ich  p rzy jem n ośc i, u dogod­
nień, rozryw ek , ja k ie  p rzyn os i 
służba w  w o jsku  I ud w  m ary  

narce
F o to g ra fie , w yw ieszon e  na 

G reat Scotland  Y a rd ‘z ie , gd z ie  
m ieści się obecn ie  b iu ro  w erbu n ­
kowe, pokazu ją  sam ych m łodych, 
roześm ianych , rozbaw ionych , tak 
po naszem u pow iedzm y, „zupa- 
ków “ . j

Jest w  tym  dużo praw dy, po-  ̂
n iew aż r ze czyw iśc ie  d la  p r z y - : 
c ią gn ięc ia  m łodych  A n g lik ów , 
bardzo n iech ętn ie  m yś lącycn  o 
w ojsku , ty lk o  ju ż  jako o o s ta te cz ­
ności, do w o jska  dyscyp lin a  jes t 
z łagod zon a  i zastąp iona ra cze j 
duchem  karn ośc i sportow e j, a na­
cisk po łożon y  je s t  w  dużym  srtop- 
n.u na u p rzy jem n ien ie  ży c ia  te ­
mu m łodem u A n g lik o w i, k tóry  
chce ro zp oczą ć  karierę  w o jsko­
wą.

ŻYR -  MINISTER 
WCJNV

N ak ła n ia  go  zaś do te j kan e*

MODA
Tak, n iew ą tp liw ie  w o jn a  je s t  w  

m odzie, ja k  p isze  lord  Rotherm e- 
re, i żadne p rzem ów ien ia  zagórza  
łych  p a cy fis tó w  w  H yde-P ark u  
tys iące  zgrom adzeń  przeróżn ych  
lig  i s tow arzyszeń  tego  p rzerob ić  
nie p o tra fią  i Z resztą  m ożna po­
w ied zieć , że w zros t lic zb y  p rze ­
m ów ień  p acy fis ty czn ych  i g rzm ią ­
cych zapew n ień  o fta jkom p le tn ie j 
sze j neu tra lności, łą czy  s ię  w  A n ­
g l i i  z potężnym  w zrostem  w yd a t­
ków  na zb ro jen ia . Sądzę w szakże, 
że na jed n ego  s zy lin ga  lub ra cze j 
pensa, w p łacon ego  na p ropagan ­
dę an ti - w o jen n ą , w ypada  fu n t 
lub d zies ią tek  fu n tów , w ydanych  
na zb ro jen ie . Bo A n g lia  s ię  go ­
rączkow o zbroi, rów n ie  gorąco  
oskarża jąc inne narody i państw a 
o to, iż m yślą  o w o jsku  i że zby t­
nio p ow iększa ją  w o jsk ow e budże­
ty.

i c zasów  k ró lo w e j E lżb ie ty , gdy  
.N ie zw yc ię żon a  A rm a d a " zb liża ła  

! s ię  do b rzegó w  b ry ty jsk ich .

KORPUS -  CYWILÓW
i O b serw a to rzy  to  lu d zie  cyw iln i, 
k tó rzy  na och otn ika  z g ło s ili s ie  do 
te j służby. N ie  w ym a ga  on? od 
n ich  n ic zego  w ię c e j, ja k  zw ra ca ­
n a  baczn e j u w a g i w  czas ie  n iepo­

ko ju  i ew en tu a ln e j w o jn y  na nad- 
, la tu ją cą  f lo tę  n iep rzy ja c ie lsk ą  i 

in fo rm ow a n ia  o tym  n a tych ­
m iast cen tra ln ych  w łada w o jsk o ­
w ych  w  L on d yn ie . D zięk i sp ec ja l­
n e j s iec i te le fo n ic zn e j m ięd zy  za ­
uw ażen iem  sam olotu  a je g o  p rzy ­
lo tem  do Lon dyn u  upłynąć p ow in ­
no n ie  m n ie j n iż  20 m inut, co po­
zw o li na p rzygo to w a n ie  ob ron y 
p r z e c iw lo tn ic z e j. '

CHODZI O 20 MINU1
T a k  w ię c  te  20 m inu t decydo­

wać- m oże o w szystk im , o w y g ra ­
ne j lub o p rzeg ra n e j, o śm ierc i 
lub ranach  ty s ię c y  ludzi, ru in ie  i 
zn iszczen iu , o spokoju  p ra w ie  dzie 
s ią tka  m ilon ów  is tn ień  ludzkich, 
s tan ow iących  to , co dziś  oznacza 
się  jak o  Lon dyn .

POLISH -  JEWISH
A  te ra z  d la  p rzec iw w a g i, coś

F A R B Y
LAK IER Y

t e .

k
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ry... żyd . O becny bow iem  m in is ter sp ok o jn ie jszego , coś o zn a jom ości

7 -go iwtorek)
8-go , środaj
9-go (czwartek  

10 go  (piątek) 
14-go (wtorek 
l6 -go  (Czwartek) 
2 i-go  (wtorek)
21-go (środa)
23-go (Czwartek)
24-go I piątek; 
28-go (wtorek) 
30-go (czwartek)

godz. i7  
.. 17 
„ 17 
„  17 
, 10 

17 
„  18 
„ 17 
-i 17 
„ 17
„  17 
„ 17

pokaz dla Pań Domu 
kurs ...................

P °kaz .. „  „
pokaz dla Pomocn. domowych 

„ „ Pań Domu
kurs „ Pomocnic Domowych

pokaz dl? Pań Domu 
„  „  Pomocnic Domowych

C H O R Z Y  L E C Z C IE  S IĘ  W  K R A J U ! S iln ie js za  i sku teczn ie jsze , w  dzia łan iu , n iż p o d o b n e  środk i 
zap ran  e rn e . je s t  nasza  S O L  M O R S Z Y N S K f l  lub G O R Z K A  W O D f l  M O k S Z v Ń S K fl.  S to su .e  s ię  
w  n ie a o m a g a n ia c b  żo łą d k a , p rzy  zaparc iu  s to lca  i c ie rp ien ia ch  w ą tro b y . Ż ą d a ć  w  apr. i skł. apt.

Masoneria przyznała sie jawnie
do kierownictwa „czerw onym i”  w H.szpanii

. A r m i a  l u d o w a ”  k i e r o w a n a  p r z e z  „ b r a c i ”» » •

*M a so n e r ,a  św ia tow a  w ooec  i 
W ie lk ie j T ra g e d ii H iszpań sk i e j " .  
H ak i jfest itytuł 30-strun icow ego 
dokum entu, w ydan ego  osta tn io  

p rzez d ru karn ię  sp ó łd z ie lczą  „L u - 
c i f o r "  w  B ru k se lli i  podp isanego 
p rzez  T.\ I I f : F : .  C a fe r in o  Gon 
za leś  „G ran  M aestro  N ac ion a l 
adj... del G ran  O rien te  E sp a n o l"

Jak  p od a je  , G rin go  i r e "  W ie lk a  
Rada, B ytu  W ie lk ie g o  W schodu 
( L e  C on se il d e  1‘o rdn j du Grand 
O r e r d rogą  pou fną p rzekaza ł 
•owe „d z ie ło "  pod leg łym  scDie 1< 
zom

D cfew nen ł je s t  in teresu ją cy  
W ie lk i M is tr z  W ie lk ie g o  W schodu 
H iazpansKiego dok ładn ie  i szczerze  
p recy zu je  stanow isko m asonów  
w obec K ośc io ła  K a to lick ie g o :

„ T o  smutni doświadczenie —  pi- 
—  (tragedia hiszpańska), po­

winno nauczyć nas, F:. AL. raz na 
zawsze rozpoznawać! naszego groź­
nego wroga, '/rogi wszelkiej wol 
.ości, wszystkich zdobyczy ,yw il: 

zacjl- jest nim brak tolerancji ood 
judzany w  ludziach, kształtowanych 
(i  ruchowo) przez Kościół Rzym- 
skl .

„ T c  doświadczenie — pisz dalej 
Gonzales —  za które Hiszpanie zi 
piaclii tak drogo, wykaże także o 
grom okrucieństw, jakie zdolni są 
p^peimać ci ludzie, wychowywai.i 
przez Kościoł i przez Kościół rozfa- 
natyzowam” .

I  aby n ie  było c ien ia  w ą tp liw o ­
ści, au tor dorzuca

„Cały świat wie, że ta zała banda 
wiarołomnych generałów zdrajców, 
jak i ich tłum falangistów, to oyli 
oz :zególnie ulubieni synowie tego 
Kościoła Rzymskiego, który uforrno- 
wał ich na obraz 1 podobieństwo 
swoje. Cały świat wie również, że 
powstanie wojskowe było przygoto­
wywane uie w  kosza, ach, ale w biu­
rach wysokich dygnitarzy Kościoła, 
prze2 kardynałów, arcybiskupów I

innych wyższych duchownych, któ- 
rzj finansowali rewoltę” (str. 5 i 6). 
Ustęp p ow yższy  Kończy się de­

k la ra c ją  w a lk i:
„KobCió: —  to w róg!
Dość już tolerancji .eligijnej! Tc 

lerancja równałaby się dezercji 
zdradzie” .
D ia  ka to lików , m a jących  j e ­

szcze jak .eś  złudzen ia  co do m a­
sonów, ten dokum ent m oże być in 
te resu jący . je s zc ze  jed n o  —  Gon 
zaleś, W ie lk i M is trz  W ie lk ie go  
W schodu H iszp a n ii s tw ie rd za : 
„A r m ia  lu d ow a  :(c zc rw o n a  dop. 
red .) h iszpań ska jes t k ierow an a  
w y łą c zn ie  p rzez F : .  M :.“  ( fra n c . 
m aęon er ie ).

Jak s.e montuje
lew c i sanacyjna?

Jak don os iliśm y koła  lew icow o

o n o  usiłu ji* w  porozu m ie­
li: z  P P S  lew icą  S tronn ictw a
Lu dow ego , zm on tow ać tak  zw any 
„ f r o n t  d em okra tyczn y ". j ak0 na

O e i e g a c j e  ż y d o w s k i e

Protestuj! przeciwko bojkotowi
Żydzi utartym systemem, gdy tylko i odpowiednich władz, aby stanęły w 

ł  (darzĄ się chociażby drobne prre icl obronie.
iw ..o .... ;ksccsy, śpieszą natych- j I obecnie, jak donosi „Naaz Pi zeg 

miast w uroczystych de.egacjach do ląd‘, przybyły do Warszawy liczne de­
legacje instucjl żydowskich z miaste

P r z e s ł u c h a n i e
W  s p r a w i e  z a | ś ć  

w  K o s s o w i e
W  W a rs za w ie  będą p rzesłu cha 

n i tr z e j studenc, P o lite ch n ik i o- 
ssa rżen i o u dzia ł w  a n tyżyd ow ­
sk ich  za jśc iach , ja k ie  m ia ły  m ie j­
sce w  K ossow ie . P rzes łu ch an ie  
nastąp i na skutek w n iosku sądu 
g ro d zk iego  w  K ossow ie .

Zajścia  m iały miejsce w  czasie 
pobytu wycieczki studentów poli­
techniki w  Rossowie.. T rzech  stu­
dentów pociągnięto do odpowie­
dzialności za pobicie żydów.

czek, w  których rozwija się bojkot 
handlu żydowskiego.

Przybyła m. in. delegacja z Czyże- 
wa donosząc że spalono .am cztery 
domy żydowskie, z imieszkałe prze 
żydowskich rzemieślników.

Zgłosił się fakże zt w «i Skibmiewo 
74-Jetni lcchok Farbiarz. W e  wsi tej 
zmuszono i0  rodzin żydowskich do 
wyjazdu, gdy na skutuk silnego bo j­
kotu ni. mogli już się tam utrzymać.

W  powiecie zawierciańskim, w  miej­
scowości Koziegłowy, wfe wszyst­
kich mieszkaniacl. żydowskich wybito 
szyby, a kiedy zostały na nowo wsta­
wione, nieznani sprawcy wybili je po­
nownie.

Z  Konma przybola deiegacja z ża­
lem na zan ąd miejski, kiory dni tar­
gowe przeniósł z piątku na sobotę, u - . 
-liemożliwiając w  ten sposób żydom 
handel. Delegacja domaga sic, w  tej B ia łem  
sprawie stanowczej interwencji odpo- j 
wiednich władz-

cze lne hasło, lew ica  sanacyjna 
w ysu w a zm ianę o rd yn a c ji w yb or­
czej o ra z  ro zw ią za n ie  obecnych 
c ia ł ustaw odaw czych .

C iekaw e są w yn u rzen ia  „K r a ­
k ow sk iego  K u r ie ra  W iec zo rn e ­
g o " ,  k tó ry  u s iłu je  uchodzić  ju ż  
p rzed w cześn ie  za n acze ln y  organ, 
m a jącego  pow stać  obozu lew icy  
dem okratycznej.

„Nie zaprzeczamy, iż jesteśmy 
trybuną, która udziela przede wszy­
stkim głosu lewicy legionowej i 
wszystkim tym, którzy służą derm. 
kracji. Posiadamy nazwiska wybit­
nych osobistości ze świata politycz­
nego i samorządowego, kióre nie 
ojruowią swego poparcia stronri- 
ctwu demokratycznemu w  Polsce. 
To st onmrtwo stanie się integralną, 
zęścią sKłaoową obozu dertiokrs 

tycznego, którego trzonem będzie 
Mronnictwo Luai we i PPS.

he taimy, że organ nasz otwo­
rzy »amy dla tego stronnictwa i sta 
ni*- si*1 awangardą jego zasad, owla 
nych duchem demokracji zachod­
nio - europejskiej".

Jak z te g o  bom bastycznego w y ­
nurzen ia w yn ik a  akcja  m ontow a­
nia obozu le w ic y  polsk iej, do k tó­
rego  w e jś ć  ma oprocz S tron n i­
c tw a Lu d ow ego  i P P S  także od­
łam le v ,ic y  san acy jn e j, zg ru pow a­
nej około tygodn ika  „C zarno na 

postępu je  naprzód.

w o jn y  H ore  - B elish a , od k tóre  
go nazw iska  w szystK ie  słupy z la' 
ta rn iam i na sk rzyżow an iach  u lic 
noszą tu nazw ę „b e lish a  bea 
cons“ , je s t  żydem , co n ietrudno 
n aw et odgadnąć z je g o  podob izny, 
w ys ta w io n e j w  G a le r ii F ig u r  
W oskow ych  M adam e T issaud  
In n e  za ś ' iz ra e lity  p re zyd u ją  na 
kon gresach  p a cy fic zn ych  i w y ­
g ła s za ją  p rzem ów ien ia , naw ołu ­
ją c e  do n .ew stęp ow an ia  do a rm ii; 

W szystko  w  tym. p lem ien iu  je s t 
m ożliw e...

h A N E w n y
POWIETRZNE

S ie rp ień  w  Lon d yn ie  zaczą ł się 
pod zn ak iem  o lb rzym ich  ćw ieseń 
f lo t y  p o w ie trzn e j, k tó re j jedn a  
część m ia ła  f in g o w a ć  atak  po­
w ie tr zn y  na Lon dyn , d ru ga  zaś o- 
b ronę. G aze ty  po lsk ie  zapew n e do­
n io s ły  o w yn ikach  te j w o jn y  f ik ­
cy jn e j, zan otow ać  chcia łbym  ty l­
no je a e n  c iekaw y  szczegó ł.

M ian o w ic ie , n ie zm ie rn ie  ważną, 
p ra w ie  d ecyd u jącą  ro lę  w  tych  
m anew rach  od eg ra ł korpus obser­
w a to ró w  nadm orsk ich , k tó rych  o- 
b ow ią zk iem  je s t  w yk ry ć  słuchem  
zb liża ją ce  s ię  sam olo ty  i dać o 
tym  zn ać S z tab ow i G enera lnem u 
w  L on d yn ie .

Is tn ien ie  te g o  m a lu tk iego  ęzale- 
d w ie  ok. 300 lu d z i) korpusika  
w skazu je  na trw a ją c e  je s zc ze  w  
A n g l i i  zam iłow a n ie  ćo  tra d yc ji.  
T w o rzą c  go  pow o łano s ię na p rzy ­
k ład  podobnych  ob serw a to rów  za 
dn i w ie lk ie j g ro z y  w  A ngl.l, za

P o lsk i p rzez  Anglików , a ra cze j o 
naszej „ r e p u ta c ji"  m ocarstw o­
w ej! N ic  wielkiego, ty lko  aneg­
dotka, a le  przysięgam , że p ra w ­
d z iw a : W  tym  roku odbyw ała się 
w  Londynie procesja katolicka, w  
której w z ię ła  u d z ia ł także pew na 
grupa polsKa. K a żd e j g ru p ie  p rzy  
d z ie lon y  był „p o łic em a n ", je o en  z 
takich typ ow ych  londyńsk ich  Tom  
m y'ch , k tó ry  te j g ru p ie  to w a rzy ­
szył od  m ie jsca  zb iórk i do p roce­
sji i n a pow ró t N a  p ożegn an ie  o- 
tr^ym ał 2 koron y  (10  s zy lin g ó w !

KOLCI o 1

z podkreślen iem , i e  to od polsk ich  i • , j  , ■
kato lików , na w  ze Jv-oDoaą ca- 1

BOJKOTY
„R obotn ik “ okropnie się. za­

wsze oburza na pisma naródc 
we, że propagu ją bo jko t pism 
żydowskich każdy bojkot jesl 
woyóle nieetyczny, n iem ora l­
ny, n ieludzki, nieprzyzwoity.. 
A le  „R ob o tn ik " usilnie agito­
wał za bojkotem . W zywa dc 
zniszczenia bojkotem  awv. cu­
k iern i, k ió re  ośm ielity  się zre­
dukować jakichś zrzeszonych, 
pracowników .

B o jk o t żydów czy li przy ja ­
c ió ł  „R obotn ika"  jest więc zły, 
a bo jko t wrogów „R obotn ika ‘ 
—  dobry!

A  czy żydzi stale nie redu­
kują Polaków .

BEZ ZN tzE K
Na ja rm arku  poleskim  ude­

rza zn ikom a ilość chłopów. 
N ie  przybyli, bo Ministerstwo 
k o le jk i lin ow ej nie udzieliło 
poważnych zniżek dla okolicz

p a r ł:  „O h  yes, I  know  you are 
J ew ish " (tak , w iem , panow ie to 
Ż y d z i).

K ie ro w n ik  g ru p y  s ta ra ł się mu 
w ytłu m aczyć : „N o , w e are  chri- 
stians, rom an ca th o lic s " (N ie ,  
m y jes teśm y d z ie śd ja n a m i, ka to ­
lik a m i), na co odpow ied ź b rzm ia ­
ła  n iezm ien n ie  O h yes, 1 know , 
jew ish  ch r is tia n s ". (W iem , żyd ow ­
scy ch rze ś c ija n ie ), i od tego p ic  
go  ju ż  o d w ieść  n ie  m ogło . C »y  
ten  m aleńk i ob razek  n ie  je s t  w ie ­
le m ów iący , c zy  n ie  św iad czy  o  
tym , k to  tu  od  la t  .p rzedstaw ia ł poi 
skich ob yw a te li, d zięk i czem u za ­
aw ansow a liśm y w  p o ję c ia ch  p rze ­
c ię tn ego  A n g lik a  n? .Jjewish peo- 
p le ", k tó ry  Się to le ru je , lecz  s.ę o 
nim nie m ów i. C zy  m e  sk łon iłoby 
to n iek tó rych  d zien n ików  poi 
skich ćo  zm iany ich  s ta łych  lon ­
dyńskich  korespondentów ?...

S te fa n  N ie c ie lsk i

f.dcuuka

» ^ a b o t n i v  c h w a l i
p r o f .  R y b a r s k i e g o

A ta k  p ro f. R yb arsk iego  na ruch 
narodow o - rad yk a ln y  i A B C  spot­
kał s ię  z uznaniem  „R ob o tn ik a ", 
k tó ry  p is ze : ,

.Wiadomo, o kun mowa. T o  też 
„A B C ”  odezwało się natychmiast 
na hasło „g iętcy politycy' i przy­
pomniało Berezę. A le rzeczy to nic 
zmienia P. Kvbarski ma jednak 
rac i. I i tąd7iłc ię ..secesję”  1 1 imię 
polityki hardziej bezkothpi omisowej 
a zajechać się obicnie na poowór-. 
ku przeróżnych kompromisów. Z o­
stała tylko buńczuczna tiazeologia 
—  o „przełomach”  I „rewolucji na. o 
dowej .

R o zw ija ją c y  się coraz pom yśl­
n ie j .ru ch  narodow o - radyka ln y  
s ta je  s ię  n iem iłym  w sp ó łzaw od ­
n ik iem  zarów no dla P P S , ja k  i 
S tron ic tw a  N arodow ego . S tąd a- 
tak i na ruch narodow o - rad yk a l­
ny  w  szczegó ln ośc i s tw ie rd zan ie  
za rzu tów  kom prom isow ości k ie ­
runkow i po litycznem u , k torego  
unia je s t  n a jp ros tsza  i n a jba r­
d zie j konsekw entna, b y leb y  ty lko  
u trąc ić  n iebezp ieczn ego  w sp ó łza ­
w odn ika.

In e d  kim kłoni ^lowę
„ K r a k o w s k i  K u r i e r  W i e c z o r n y ” ?

„K ra k o w sk i K u r ie r  W ie c zo rn y "  
p isze :

Nic hańbi ras tei zaizut, ie  
kłonimy giowę p-zed z?‘iłuzami 
Ignactgo Daszyńskiego, Witosa, ie  
chcemy maszerować w  jednym sze­
regi' z ludowcami, światen. pracy, 
robotnikami, Strzelcem, lewicą le­
gionową i Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego Nie, to tyiko może przy ­
nieść nam zaszczyt, ie  do zjedno­
czenia tego demokratycznego do­

łożymy jedną i d iugy cegiełk.-. A  
dołożymy z tym większą radością, 
ze nasz potężny, wspólnie budowa­
ny gir.acn, star e się nie tylko 
grobem stalinowskiej Komuny, ale 
i waszym, smutnej pamięci rvce- 
rze z p «d  znaku pałki, żyletki i 
scyzoryka, którym wylupuje się 
bliźnim oczy.
Jak to g ro źn ie  b rzm i, n iep raw ­

daż?

Dr. Ką^pelner lapliclr'
p o z o s t a j e

..K rakow sk i K u r ie r  W ie c zo rn y "  
zap rzecza  pogłoskom , jak ob y  p re ­
zyden t K ra kow a  dr. K appeln er - 
K a p lick i m ia ł u stąp ić  z za jm ow a ­
nego p rzez s ieb ie  stanow iska.

„K ra k o w sk i K u r ie r  W ie c zo rn y "  
aonosi, ż e :

jak  nas dalej informują, prezy­

dent kaplicki ciesz”  się nadal pel- 
nym poparciem zwierzchnich władz.

W id o czn ie  żydow sk ie  pocho­
dzen ie  p rezyd en ta  R a p p e ln e ra  - 
K a p lick iego , m im o w zros tu  an ty­

sem ityzm u, n ie  stan ow i p rzeszko­
dy, by nadal, c ie szy ł s ię  pełnym  
poparc iem .

Bo niby na co?  W  Pińsku  
przecie nie ma bobkociągu, 
którego frekw encję należy 
podnosić... (k o l. ).

O D  PRZ?EYTKU
Ministerstwo M otopom py za 

tw ierdziło aż 8 elementarzy 
1-szej klasy szkoły powszech ■ 
nej. Nauczycie l mus> wybrać 
jeden.

Nauczyciel staje się więc bm  
rem  ao badania podręczni­
ków. W ydawcy nie wiedzą w  
jak ich  ilościach co drukować. 
Stare elem entarze bedzie bar 
dzo trudno potem  sprzeda­
wać.

Czy jeden dobry elementarz 
nie wystarczy?

P R Z Y K Ł A D Y
Żydzi w swej zaciek le j n ie ­

nawiści do państw silnych do­
wodzą:

Faszyzm doprow adził W ło ­
chu do zupełnego upadku. 
Zdobycie A bisyn ii io  było 
chwytanie się tonącego za 
brzytw ę!

H itleryzm  położył kom p le t­
nie N iem cy. Aneks ja  Saary to 
buła konw ulsja konającego. 
W yciąganie rąk po Austrię i 
kolon ie  to są przedśm iertne 
drgaw ki!

H ’ izpania j^st u szczytu p o ­
tęgi- Tu klasyczny dowód do 
ja k i z j  prosperity  i  błogości 
może doprow adzić rząd kom u  
nistyczny! (k o l. ).

CŁOWdEK 1 MUCHY
„D zienn ik  Ludow y“ pisze: 
Muchy mają swój rozum. Są bojaz- 

liwc i natrętne. Dręczą leżących nie­
ruchomo. śpiących i chorych. Ucieaa 
j ł  gdy się k toj energicznie opędza.

Prana konserwatywna p-z-pomina 
muchy. „Czas”  jes. muchą ..tarą, bzy­
kającą w  tącie uporczywie 1 gryźliwie, 
a „S łow o’ jest muchą młodzieńczą, s- 
gresywną i lekkomyślną.

Obie mucbv konsti eatywne u'oko- 
wały się teraz na nosie p. Bogusława 
Miedzińskiego i nie chcą się dać spę­
dzić. p. Bem sław  próbuje się bronić, 
aie mimo, ze był o rg i dobrym fecht- 
misirzem, czyni to jakoś ospale, bez 
wiary w  skuteczność defenzywy 

A  muchv są -oraz zuchwalszt. głoś­
niejsze, Bardziej natrętne i nawet nie 
udają, że uciekają, żi się boją. Czyż 
by pyły zdania, że zdrowie polityczne 
ich ofiary pozostawia dużo do życie.- 
ni 3?

'Zachowanie sie much jes* pouczają­
ce, pozy na zorientować się w  ukła­
dzie sil. Bo czemuż nie spróoują usiąść 
na jaJnń potężnym, zdrowy.n nosie 
(strach Powiedzieć czyim )?.

Tir j POGODMF
VI yaąwany ze skłudek  ;m a -  

czycielskich sanacyjny „Dzień  
n ik  Poran ny “ dorn.si:

Bawiący na wywczasach w  Ja 
star,i, mims.er Roman orzyjąl del; 
i-ację rybaków która zaooznałr p, 
minist a z paiąc 'mi potrzebami lud- 
iiusci kaszuoskiej i prosił? o pomoc... 
Bm dzo i o pomyślna wiado­

mość, ze stękanie rybaków nie 
przerwało panu m in istrow i 
wesołego, urlopow ego nastro­
ju .
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S ł o n e c z n a  s t o l i c a  P o l s k i ”
Zaleszczyki, „  „ie prtiti.

Zaleszczyki zwane „słoneczną sto­
licą Polski”  to centrum lak zwanego 
„Ciepiego Pcdoia“ , którego klimat 
niemal południowy ma najmniejszą 
iiośc 'padów deszczowych. Tutaj w 
szeroKiej dolinie Dniestru, wśród ja 
rów i urwisk najwięcej jest dni sło­
necznych, tu najgc.ętsze i najdłuższe 
jest lato. Kli..ial Zaleszczyk gorący, 
mrzyj® hodowli winogron, moreli, tu­
taj < tylko tutaj spotyka się rosnące 
dziko wprawdzie, lecz nigdzie w  Polsce 
nie spotykane rośliny jak: „śróJziem 
nomorski migdat", śliczny „chaber 
wschodni" i szereg mnycn południo­
wo - europejskich roślin. Spotyka się 
tu i rzadkie w  Poisce okazy zw ierzy­
ny.

Gorące fodo ie , to Jemia nie zna­
jąca nI'mai wcale jesieni i wiosny. 
Zimą opady śnieżne są ODfite, lecz 
już w  końcu lutego pojawiają się w  
husączach i aąorowach naddniestrzan 
»kich ukryte w  zaspach śnieżnych 
pierwsze wiosenne kwiaty. Wrzesień, 
paźuziemiK to jeszcze lato... lato 
prodne w  moreie i w i nogi ona, w  orze­
chy i kawony... Dn1 są upalne, opa­
dów prawie wcaie. Dopier g^y „C ie­
płe Podoie" okrywa się puszystym 
kobiercem śniegu nastaje „drazu nie­
mal zima.

STOLICA
Stolica „C iepłego Pouoła* Zalesz­

czyki, to niewielkie, * niezbyt zreszią 
schludne miasteczko (lO.ooo miesz­
kańców, w  tym... 8-000 żydów  i tOoo 
Rusinów), leżące naa orzegiem szero­
ko rozlane ju Dniestru. Na samym 
wstępie wita nas położony u wejścia 
do miasta, tuż za pięknym mostem 
żydowski cmentarz N iezbyt to jest 
oczywiście zachęcające dla przy 
jezdny cn, Szczególniej dla chorych, 
którzy Zaleszczyki odwiedzają dość 
licznie ze względu na ich właściwoś­
ci lecznicze i choroby nerkowe, prze­
miany materii, nerwowe i t. p.). Dom- 
td przeważnie nie jkaualiz awarie na­
leżą w  większości do żydów, chociaż 
znajdzie się tu I owdzie jatójś chrze­
ścijańską wilię eso pensjonau Sklepy 
meżyuu rskie ta palcach można poli­
czyć.

KOMUNIKACJA
Jedną z największych bolączek Z -  

!ts rxz\ k, po za skandalicznym wprost 
zażydzeiiicm, jtst komplikacja. Pu- 
drożny, udający się  ̂ Warszawy do

W  k ó ł k o  t u  s a m o
„W esele na Kurpiach ' było 

świetną sztuką Ksiądz, lctóry 
ją napuał daremnie zabieaał 
ip  w ielu teatrach o wystawie­
nie  je j. D osto jn i dyrektorzy, 
z właściwym sobie brakiem  
nosa, odrzucali rękopis z po ­
gardą.

„ W esele na K urp ia ch " zro ­
biło fu rorę , żadna sztuka nie 
miała takiego powodzi nia. 1 
oto sklecono kole jna „W et ele 
Góralskie“ , „W esele Ł ow ic ­
k ie ", „W esele Kaszubskie", 
„W esele Kujaw skie ‘ , „W esele  
Krakow skie". Teraz ograniczo 
ny Z N P  wystawił w Kielcach  
„W ese le  Św iętokrzyskie".

Naturaln ie wszystkie te W e  
seta rob ią  haniebną klapę.

„W esele na K u rp ia ch " tak 
chw yciło nie dlatego, że poka­
zywało chłopskie wesele, ale 
że tchnęło regionalizm em , na 
tui alnością, prawdziwością  
W łaśnie tego brak wszystkim  
tym nieudolnym  naśladowińc- 
twum.

I  z życia chłapskiyo czy nie 
można wziąść innego motywu 
poza  —  weselem? (k o l. ).

i f c i i  d s^ e
*-ai:szczyk podągiom pośpiesznym na i £_ Zyna podnusić. iecz w połowie 
mu i ~ię przesiadać w Kołomyi. Bez- X IX  stulecia znów nawiedzają je po- 
posredu e połączenie z „słoneczną sto- ~ *
iicą Polski" jest tylko przy pociągu ., 
zwykłym. Droga jest niemiłosierni* 
długa jedoie się tranzytem przez Ru­
munię, krążąc po projeatowanym 
(chyba... w  -tanie nietrzeźwym) to- 
rze. Pociągi kursujące mięuzy Koło­
myją a Zaleszczykami, do których 
pi :esiadać się musi pasażer pociągu 
pośpiesznego, "»a skandalicznie brud 
ne, czterogodzinna jazda nimi jest 
poprostu meką. Mimo, że sezon w Za 
leszczykacii trwa jeszcze w  paździer­
niku, kursująca na trasie Lw ów  — Z a­
leszczyki Iux torpeda już 1 wrze­
śnia przentaje chodzić. Wprawdzie 
koszt podróży lu: - torpedą jest nie­
zwykle duży, jednak ze względu na 
^zas duże osób korzystałoby z niej 
do ostatniego października.

HISTORIA
Zaleszczyki, które w  pierwszej po­

łowie XV I w eku nie były nawet 
wsią przechodziły dziwne koleje. W  
r. 1750 ma a wieś, leżąca na trakcie 
mołdawskim zaczyna się rozbudowy­
wać. o d  .okr 1766 Zaleszczyki nazy­
wają się „króle..skim miastem", a 
opiekuje się nimi osobiście król Stani­
sław August. Wzrasta ruch na pogra­
niczu i miasto się rozwija aż do roku 
1769, kieay to nawała .urteka znisz­
czyła je nie. na. całkowicie Lata na- 
stępr.e sn dla „królewskiego miasta" 
nieszczęśliwe: zarazy, poż,, v rujnują 
rńemal camowicie ;w i!nące miasto. 
Za czasów Józefa II miasto się zwoi-

pożary. Pogarszają się stosunki g o ­
spodarcze i miasto zaczyna pooepa- 
dać. Wtedy to hodowla moreli zade­
cydować miała o dalszych losach Za­
leszczyk ,

K k a ć  W I n A

Dzis Zaieszczyki i okolice to kraj 
sadów, i winnic. Z  czasem hodowla 
moteli ustąpiła miejsca plantacjom 
winnym. Dziś Zaieszczyki wraz z 
przyległym powiatem borszczowskim 
i innymi mają pod uprawą winną 
przeszło 15o ha ziemi, gdy  uość win- 

| nic sięga przeszło 5y0- Oprócz zaję­
tych pod uprawę win I 50 ha mamy w  
tej okolicy ponad 200(1 ha ziemi zdol­
nej do piodukcji winugrun.

Owocowanie rozpoczyna się w  
sierpniu, z kulminacyjnym punktem 
w drugiej połowie września, kiedy to 
oubywa się święto legionalne „W l- 
nobranie" Tak obfita ilość winnic, 
dobry gatunek winogron, oraz sto­
sunkowo mały koszt (przy większej 
produkcji oczy wiście) pozwoliłyby 
nam na wyrabianie doskonałych wir, 
krajowych (gronowych) na większą 
skalę, niemal zupełni® zastępując w i­
na zagraniczne Niestety, wielkie 
utrudnienia ze strony rządu nie po­
zwalają na naturalny rozwój Zalesz­
czyk w  tym kierunku. Zaleszczyki, o 
których mówi się i pisze właściwie 
tylko raz na rok w  okresie „W inobra­
nia", to zmarnowany teren, ł ,,-lamo­
wane złotodajne jabłko. Tu już nie

Kłam stw a dr. Steinberga
s a m  n i e  w i e  co  m ó w i ł

Zgodnie t  naszą zapowiedzią w  jed­
yni z ostatnich numerów „Robotni- 

ka”  ukazało się „sprostowanie” dr 
Stei.Jw rga 11 edstawiciel żydowskie­
go PEN KLUBU, oczywiście zaprzecza 
wszystkiemu o co oskarżyła go pr isa 
polska w  .wiąz1 1 głośnym ska,.da 
lem paryskim. Niestety 1 S ło y j jego 
zawierające pogróżkę skierowaną jjod 
adresem Niepodległej Polski, słyszało 
Czterecn świadków, rytualne wykręty 
nic tu nie pomogą ik„:czeine w ystą 
pienie Steinoerga było tematem roz 
mów dużego oatamu delega­
cji polskiej Nikt absolut­
nie nie poaaawa* w  wątpliwość stów 
wypowiedzianycn. Dopiero coraz po 
dwóch miesiącach z gó .ą  p. Steinberg 
przerażony konsekwencjami swego 
wystąpienia tłumaczy się, wykręcą, 
cofa, ulegając prośoom tutejszych 
współwyznawców.

Ciekawe, że nikt z oficjalnych dele­
gatów nast/ch nie złoży, w  tej spra­
nie wyjaśnienia wcześniej. Sytuacja 
była jrrzećież bardzo tiepnyjćmna 
Gdyby mogli *apn.eczyć, zaprzeczyli­
by skwapliwie odiazu.

Sprostowanie w dwa miesiące po 
fakcie jest czymś grube podejrzanym 
nie budzi zaufania, wzmaga tylko at­
mosferę panamy i kompromituje PEN- 
KLUB w oczach polskiej opinii pub­
licznej. P . Steinbc.g sam nie w ie co 
mówit. Wystąpienie jego przypomina­
ło atak furii, a w  tym stanii trudno 
zachować przytomność umysłu.

n o c c i„ Ś w i t ,  d z i e ń  i
przez radio

Bywalcy teatrami pamiętają zapewne 
miłą, pogodną sztukę Dario Niccoaemie 
go „Świt, dzień i noc”. Jednocześnie z 
wystawieniem tej sztuki przez Teatr  
M ilirkiej, radiosłuchacze będą mieli 
okazję usiyszeć tę uroczą sielankę 
urzez radio. Rozgłośnia Warszawska  
nadaje bowiem „Świt, dzień i noe”,- 
dn 2 września'-o godz. 19.00 z nie­
zrównaną wykonawczynią roli Anny 
— Mam Malicką. Partnerem znakomi­
tej artyatk: bęozic Wojciech Wojtecki.

Ciekawa tranzakcja aulomobilawa
Zona jednego z przemysłowców  

sprzedawała niedawno swój używany 

automobil. ,Wśród kandydatów na no- 
wonabywców było kilku osobników, 
ofiaiowujących młodej automobilistce 

dość wysokie ceny, jednakże właści­
cielka uparła się przy tym, że auto, 
któremu zawdzięczała wiele miłych 
chwil w  życiu, odda tylko w  dobre 

ręce.
W ówczas wystąpił pan Wiktor Bo- 

lesta z Myślenic i wykazał, że na o- 
statmej loterii w ygra ł 5000 zł. i go­
tów jest je dać za wspomniany sa­
mochód.

Automobilistka miała zaufanie do 

nowonabywcy i godziła się na propo­
nowaną przezeń cenę. ale chciała mieć 

pewność, że pan Wiktor jest człowie­

kiem statecznym i rozsądnym.
Zastanawiano się nad dowodem, 

gdv pan B. wyją! z portfela b s  Lo­
terii Klasowej... przekonał sprzedaw­
czynię całkowicie.

—  Niech pan bierze moje autu —  

rzekła z przekonaniem. —  Wiem , że 

pan ani jemu. ani sobie w  nim krzyw­
dy nie zrobi. Inny lekkomyślny czło­
wiek, mógłby je wkrótce rozbić, ale 

kto, raz wygrawszy, g ra  dalej, jest 
napewno i mądry i rozsądny. To mi 
wystarcza.' j ~

Pan Bolesta jest już od kilku dni po­
siadaczem samochodu i jeździ na nim 

codziennie do pracy z Myślenic do Ka­
towic. Czasem przystaje przea niektó­
rymi kolekturami, ale nigdy nie prze­
kracza 50 km na godzinę!

chouzi tylko o odżydzenie miasta i 
okolic, o czym marzy 1 tysiąc 10-ty- 
siącznego miasteczka i w_ięcie w  
polskie ręce „złotodajnego jabłka J tu 
chodzi o ułatwienie rozwoju kwitnię­
cia i owocowania tej złotodajnej ja­
błoni, jaką jest „Ciepłe Podole".

Aie o tym innym razem.
R. ŻM IGRODZKA.

4 obrazy s* Kockiego malarza
o d k r y t o  w e  w s i  S z c z y t y

W e wsi Szczyty w  pow. bielskim- 
pcdlasldm gm. orlańskiej w tamtej 
szej cerkwi znaleziono znakomitego 

malarza, nadwornego artysty het­
mana Branickiegc w Białymstoku 

Sy lwestra de M irys‘a.
Artysta ten, pochodzenia szkockie­

go (ur, w  1700 r.) został sprowadzo­
ny do Polski przez ks. Jabłonowskie­

go z Rzymu, dokąd przybył po u- 
cieczce Jakóba Stuarta z Anglii, 
któremu towarzyszył. Po dość krót­
kim pobycie u ks. Jabłonowskiego w 
Siemiatyczach na zaproszenie het­
mana Bianickiego przeniósł się do 

Białegostoku na tamtejszy dwór 
gdzie przebywał aż do zgonu w  r. 
1785. Zostawił dużo cennych prac.

nUhiOURKI uczniowskie L  IZńPIkSKl Warszawa,
Żórawia 31. t«] 8sl-01

T r i u m f i  z w y c i ę z c ó w

W e jś c ie  zw yc ięsk ich  w o jsk  gen . F ra n co  do os^oDodzonego San tan deru .
ram ionach  rozen tu zja zm ow an ych  żo łn ie rzy .

O fic e ro w ie  n ies ien i na

P r z e h u d o w r e  u stro ju  s p o łe c zn e g o
Poświecone b id z ie  III Studium  Katolickie

W e w rześn iu  w  W a rszaw ie , ja k  
ju ż  zapow iadano , odbędzie  s ię  I I I  
Studium  K a to lick ie , o rga n izo w a ­
ne p rzez N a c ze ln y  In s ty tu t A k c ji 
K a to lick ie j.  ' *.

Studia te, zapoczątkowane 
pjzed  dwoma laty, odbyw ają się 
co rok w  innym mieście, poświę­
cone są żywotnym i aktualnym w  
danej chw ili zagadnieniom. Tego ­
roczne zaś Studium poświęcone 
będzie najbardziej doniosłym w  
doDie ODecnej problemom socja l­
nym.

W  re fe ra ta ch  ro zw in ię ty  zosta ­
n ie  ogó ln y  tem at Studium . Pu nk­
tem  c iężkośc i obrad będz ie  zap e­
w n e  sekc ja  p rzebu dow y ustro ju , 
g d z ie  om ów ione zostan ą  w  ośw ie ­
tlen iu  kato lick im  w spółczesne pró 
by  p rzebu dow y ustro ju  społeczne­
go  (ks. dr. E . K o z ło w s k i),  w sp ó ł­
czesne ten d en c je  ro zw o jo w e  g o ­
spodarstw a  św ia to w ego  i ich  zna 
czen ie  d la  r e a liz a c ji n ow ego  u- 
s tro ju  (p ro f .  dr. Cz. S trzeszew - 
s k i),  w aru n k i w p row ad zeu ia  i 
d z ia łan ia  u stro ju  k orp oracy jn ego  
(ks. p ro f. R oszk ow sk i).

N ie zm ie rn ie  w ażn ą  i aktualną 
d la po lsk iego  życ ia  p rob lem atykę  
ro zw in ą  ob rady sekc ji zagadn ień  

społecznych , m ian o w ic ie  w  teo re ­
tyczn ych  ro zw a żan ia ch  m gr. L .

Całk i u ję te  zostaną g ran ice  p o li­
tyk i spo łecznej. R o lę  zw iązków  
zaw odow ych  w  P o ls c e  i ich  ten ­
d e n c ji ro zw o jo w e  om ów i znany 
na te ren ie  m ięd zyn arodow ym  spe­
c ja lis ta  ks. dr. A . W oyc ick i. N a  o- 
3 «b iie j s ek c ji . p rzedysku tow ane 
zostaną zadan ia i ro la  w ych ow a­
n ia  (Społecznego- w  zw iązku  z rea ­
liza c ją  ka to lick ich  id e ; społeczno- 
gospodarczych  (r e f .  p ro f. Su łkow ­
sk iego, dr. N ies io ło w sk iego  i red. 
J an u szk iew icza ).

P op o łu d n ia  pośw ięcon e będą 
obradom  p lenarnym , na k tórych  
p rzed s taw ion e  zostan ie  pod łoże f i ­

lo zo fic zn e , dogm atyczne, h is to ry ­
czne i ekonom iczne ka to lick ie j’ 
m yś li społecznej oraz w a żn ie js ze  
p ro b lem y  życ ia  spo łecznego  i g o ­
spodarczego  w  ośw ie tlen iu  kato­
lic k ie j nauki spo łecznej, ja k o  t o :  
praca i kap ita ł (O . W a w p jre ), 
w łasność p ryw a tn a  (p r o f  G ó r­
s k i),  k o rp orac jon izm  (ks. p ro f. 
R oszk ow sk i), d ep ro le ta ry za c ja  
(ks. rek to r  S zym ań sk i). K oń co w y  
r e fe r a t  ks. red . P iw o w a rc zyk a  
zreasu m u je  w yn ik i obrad  i p rzed ­
s taw i p rzysz łość  k a to lick ie j m yś li 
spo łeczne j i m o ż liw o ś c i- je j r e a li­
za c ji w P o lsce . -

Uroczystości koronacyjne
S w a r z e w i e

K o m ite t W yk on aw czy  u roczy ­
stości k o ron ac ji cudow n ej sta tu y  
K ró lo w e j P o lsk iego  M orza  w  
S zw a rzew ie  na zatoką  pucką u- 

s ta li l  p rzeb ieg  u roczys tośc i koro­
nacy jn ych , k tó re  ju ż  rozpoczn ą 
się w  dniu  4 w rześn ia .

W ła ś c iw e  u roczystośc i p rz ew i­
dzian e są na dzień  7 i  8 w rześn ia  
p rzy  u dzia le  d u ch ow ień stw a  d ie ­
c e z ji ch e łm iń sk ie j. B iskup m orsk i

ks. dr. O kon iew sk i dokona xon- 
seK racji dzwonu koron acy jn ego , 
odp raw i p on ty fik a ln ą  sumę i do- 
Kona koron ac ji cudow nej statuy 
na po lach  pod S w arzew em  w  dniu 
8 w rześn ia .

P A M I Ę T A J  
O B E Z R O B O T N Y C H  

K A R C D O W C A C H

J A C E K  B R Z E Z I N A
4 )

F A M  H A  F d S T Y H H Y C H  
SZLAKACH

P  O r i f l E S i
, ii.

D n i a  le go  s ło ń c e  w z e s z ło  k r w a w o  n a d  E u f r a t e m  Z ł o w r o ­
g o  ł a m a ło  sw e  p r o m ie n ie  n a  r o z c ią g a ją c e j  s ię  p o  o b u  b r z e ­
g a c h  r z e k i  p u s t y n i,  k r w a w o  o ś w ie t la ło  s a m o t n y  m in a r e c i k  
w  A b o u - K e m a lu  j a k  g d j b y  s z y d z ą c  z g r u b e g o  m u e z . n a  tz in -  
j a n e g o  m o z o l n j m  d r a p a n ie m  s ię  p o  w ą s k ic h  s c h o d k a c h  n a  
s z c z y t  p r z y b y t k u  m o d l i t w y .

W  k o s z a r a c h  s t r z e lc ó w  s y r y j s k i c h  o d e z w a ły  s ię  d ź w ię k i  
z a c h r y p łe j  t r ą n k i ;  g d z ie ś  w  n o c z n e j  u l ic z c e  z a r y c z a ł  o s io ł ;  
z g r z y t n ę ły  p o m p u j ą c e  w o d ę  z r z e k i  n a  w y ż e j  p o ło ż o n e  p o lk a ,  
k o ło w r o t y . .  B u d z i ł  s ię  d o  ż y c ia  n o r m a ln y ,  s z a r y  d z ie ń  p o g r a ­
n ic z n e g o  m ia s te c z k a .

W  fe r m ie  p a n i  d ‘ A n d u s t o n ,  p o ło ż o n e j  t r z y  k i l o m e t r y  
w  g łą b  p u s t y n i,  r u c h  tego  r a n k a  p a n o w a ł  n ie c o d z ie n n y ,

T u ż  p r z e d  ś w it e m  z je c h a ła  sa m a  p a n i,  p r z y w o ż ą c  z so b ą  
r a n n e g o  c u d z o z ie m c a ,  k t ó r e g o  n a t y c h m ia s t  o p a t r z y ła  i  k a ­
z a ła  u l o k o w a ć  w  g o ś c in n y m  p o k o iu  S a m a  b y ła  w s i  ie lcła 
k l n ą c  i  t łu k ą c  c z a r n y c h  n ie w o ln i k ó w  j a k  p o p a d ło .  C o ś  m u  
s ia ło  z a jść ,  b o  n a t y c h m ia s t  w y s ł a ła  g d z ie ś  s a m o c h o d e m  g łó ­
w n e g o  r z ą d c ę  A h m e d a ,  t łu m a z ą c  m u  c o ś  p r z e d  w y ia z d e m  
b a r d z o  o b s z e rn ie .  R ó w n o c z e ś n ie  p o p ę d z i ł  k o n n y  p o s ła n ie c  
z  l i s t e m  d o  s ie r ż a n t a  F e h e r a ,  s z e fa  r a d io s t a c j i  w o j s k o w e j  
w  A b o u - K e m a lu .  R a c z e j  p o g n a ł,  j a k  w ic h e r  g d y ż  d o s t a ł  w y ­
r a ź n y  r o z k a z  n ic o s z c z ę d z a n ia  w c a le  s z k a p y .

D z i e ń  z a p o w ia d a ł  s ię  b u r z l iw ie ,  o c z y m  n ie  w ą t p i l i  d o ­

ś w ia d c z e n i  j u ż  i o b e z n a n i  ze  z w y c z a j a m i  p a n u ją c y m i,  w  d o ­
m u  c z a r n i  s łu ż ą c y .  Z g r u p o w a n i  w o k o ło  k u c h n i ,  c z e k a l i  z  p o ­
n u r y m i  m in a m i  n a  w y j ś c ie  p a n i  i d a ls z e  d y s p o z y c j e  lu b  k u ­
ła k i .  B y l i  s t r a s z n ie  ś p ią c y ,  g d y ż  p i j a ń s t w o  i  z a b a w a  u r z ą ­
d z o n e  n a  r a c h u n e k  b ło g ie j  w o ln o ś c i  p r z e c ią g n ę ły  s ię  d o  p ó ź ­
ne j g o d z in y ,  w o b e c  c z e g o  s y n o w ie  s k w a r n e j  A f r y k i  n ie  m ie l i  
c z a s u  w y s p a ć  się . A  b y l i  p rzec ież, n a r o d e m  le n iw y m ,  n ie n a ­
w id z i l i  p ra cy ...  a  n a  d o b it e k  a r a k  s z u m ia ł  im  je sz c z e  w  k u ­
d ła t y c h  g ło w a c h .  K i w a l i  s ię  w ię c  sm ę tn ie  s ie d z ą c  w  k u c k i  
n a  z ie m i,  d r z e m ią c  lu b  w c ią g a j ą c  s m a k o w it e  z a p a c h y  w y d o ­
b y w a j ą c e  s ię  z k u c h n i ,  p r z y g o t o w a n i  z r e z y g n a c j ą  n a  k a ż d e  
s k in ie n ie  c z y  r o z k a z  g r o ź n e j  w ła d c z y n i .  B y i i  je j n ie w o ln i k a ­
m i  i s łu c h a n ie  je j u w a ż a l i  z a  c o ś  c o  jest, c z e g o  s ię  nic- tła 
z m ie n ić .  Z a  f a t u m ,  k ism e th ...

A  g r o ź n a  b o g in i  f e r m y ,  w y t a r ł s z y  s ię  w ło c h a t y m  r ę c z n i ­
k ie m ,  r o z p r o s t o w a ła  z r o z k o s z ą  p o łą c z o n ą  z b ó le m  r a m io n a .  
Z im n y  tu sz , r o z k o s z n y m i  s t r u g a m i  s ie k ą c e j ,  j a k  n a h e ik a  w o ­
d y  p o k r z e p i ł  b a r d z o  jej z m ę c z o n e  i o s ła b io n e  o s t a t n im i  w y ­
p a d k a m i  c ia ło .  D o ś ć  g ę s to  r o z s ia n e  n a  p le c a c h  i r ę k a c h  s i ­
n i a k i  s p r a w ia ł y  jej d o t k l iw y  b ó l,  j e d n a k  b ó l  ten  w p r a w ia ł  
j ą  r a c z e j  w  d o b r y  h u m o r .  B y ł  j a k  g d y b y  m i ł y m  w s p o m n ie ­
n ie m  tego, co  m o g ło  n a s t ą p ić  a  n ie  n a s t ą p i ło

P r z e o r a n a  w  „ ro b o c ze **  u b ra n ie ,  z j a w i ł a  s ię  j a k  d e u s  e x  
m a h in a  n a  w e r a n d z ie .  Ś w ie ż e ,  r a n n e  p o w ie t r z e  je sz c z e  b a r ­
d z ie j  p o k r z e p i ł o  ją  ta k , że  z d a w a ł a  s ię  z a p o m m a ć  o  n ie  
p r z e s p a n e j  n o c y .  J e d y n ie  r o z d r a ż n ie n ie ,  u w y d a t n ia j ą c e  s ię  
w  c i ą g ł y m  n a p ię c iu  n e rw m w , n ie  u s t ę p o w a ło  m a t e r ia h z u j ą c  
s ię  w  la t a j ą c y c h  n e rw o w m  n o z d r z a c h  w ą s k ie g o ,  p r o s t e g o  n o ­
s a  i n ie s p o k o j n y m  d r g a n iu  s t a r a n n ie  u t r z y m y w a n y c h  rą k .  
P a p ie r o s a  n ie  w y j m o w a ła  z ust.

S p r a w a  b y ła  n a g lą c a  i d z iś  je sz c z e  n a le ż a ło  ią  d o k ła d n ie ,  
w y c z e rp u  ją c o  w y ja ś n ić .

L e d w ie  z d ą ż y ła  u s ią ś ć  a ra c z e j  r o z ło ż y ć  s ię  w  w y g o d n y m  
r o U n g c z e r z e ,  g d j  p r z e d  d o m e m  z a w a r c z a ł  c h r a p l iw ie  m o ­
to c y k l.

W y s o k a ,  o b c iś n ię t a  w  m u n d u r  k h a k i  p o s t a ć  w e z w a n e g o  
n ie d a w n o  s ie r ż a n t a  F e h e r a  z a r y s o w a ła  s ię  o s t r o  n a  tle  r ó ż o ­
w e g o  je sz c z e  n ie b a .  B y ł  b e z  c z a p k i.  K r u c z o c z a r n e  w ło s y ,  
o b le p io n e  k u r z e m  i  z w ic h r z o n e  m ó w i ł y ,  te  n ie w u e le  c z a s u  
p o ś w ię c i ł  te go  d n ia  r a n n e j  to a le c ie .

—  N a r e s z c ie  je s te ś  —  r z e k ła  u c h y la j ą c  s ię  o d  o t a c z a ją ­
c y c h  ją  m ę s k ic h  r a m io n .  —  D a ł b y ś  s p o k ó j !  Z a w s z e  m ó w . -  
ł a m  ci, a ż e b y ś  p r z e d  m o im i  lu d ź m i  p o w s t r z y m y w a ł  sw o je  
o d r u c h y .  —  W s k a z y w a ł a  m u  w łó c z ą c y c h  s ię  p r z e d  d o m e m  
M u r z y n ó w  —  S ia d c j  i s łu c h a j !

G łę b o k a  p io n o w ra z m a r s z c z k a  z a r y s o w a ła  s ię  n a d  o r l im  
n o se m  s ie r ż a n ta .  S i a d ł  p o s łu s z n ie  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  s to łu .

—  C o  s ię  s t a ł o ?

W  k r ó t k ic h  s ło w a c h  o p o w ie d z ia ła  m u  w y d a r z e n ia  o s t a t ­
n ic h  p a r u  g o d z in  N ie  p r z e ry w m ł je j a n i  s ło w e m  u w a ż n ie  
p r z y g lą d a j ą c  s ię  u n o s z ą c e m u  s ic  k u  g ó r z e  d y m o w i  z p a p ie r o ­
sa. G d y  s k o ń c z y ła ,  n ie  d r g n ą ł  n a w e t  z d a ją c  s ię  i g n o r o w a ć  
c a łą  o p o w ie ść .

—  I  c o  ty  n a  t o ?  — p o c h y l i ł a  s ię  n a d  s to łe m  w b iw Ts z y  b a ­
d a w c z o  s p o j r z e n ie  w  je g o  tw a rz .

W s t a ł  i  p o c z ą ł  p r z e c h a d z a ć  s ię  w z d łu ż  w e r a n d y  o d m ie ­
r z a j ą c  s t a r a n n ie  k r o k i  i z u w a g ą  p r z y g l ą d a j ą c  s ię  k a f lo w e j  
p o sa d z c e .

W r e s z c ie  z a t r z y m a ł  s ię :

—  J a  tej d e p s z y  n ie  w y s y ła łe m !

—  O d  p o c z ą t k u  ta k  p r z y p u s z c z a ła m ,  le cz  w o b e c  tego  k tc  
to m ó g ł  z r o b ić ?  —  P o d a r ła  m u  b la n k ie t  t e le g ra f ic z n y .

O g l ą d a ł  g o  s t a r a n n ie .  —  G o d z in a  s ió d m a  trz y d z ie śc i. . .  —  
z a s t a n o w i ł  s ię  ch w a lę  i n a g le  j a k i ś  b ł y s k  ś w ia d o m o ś c i  p o j a ­
w i ł  s ię  w  jo g o  c z a r n y c h  o c za c h .  U s i a d ł  z p o w r o t e m  i z a p a l i ł  
n o w e g o  p a p ie r o s a .  f

(D .  c. n .).
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T a j e m n i c z y  E2E2w  ś r ó d m ie ś c iu
Nujfcie grupy 7  uzurojonych napastników 1

n a  ż ^ ( i o w s j k o - s o w f 6 c ^ i e  b B u f » o  p o c i « * ó t y

Dziś św. Idziego  
Jutro św. Stefana.

T Ł A T R  W IELKI: W  c zw a rt*  pre. 
miera operetki „Słonce w  Meksyku-1.

TEATR NARODOW Y: .Sługa Je 
go Lordowskic, rlcsz • B arn  ego *  
Węgrzyęuem w  roli tytułowej.

TEATR  PO LSK I' „Jadzia Wdowa” 
* M. Modzelewską, Buczyńską
Dobrzanssą, Janecką, Żabczyński
Chmielewskie i

TFA1R MAŁY: Premiera Komedii
Shaw‘s „Szczyg .-aułen z Sambor­
skim, Andryczównwą kreczmarer,, 

TEATR LETNI: „Gdzie diaoi 1 nie 
może" z janirą Martin, l)aczvńskim 
i Orwidem głównych rolach.

TEATR ATENEUM: „Zazdrość I 
medycyna 

T F A fR  N O W Y: Wkrótc 
jedna dama".

TEATR MALICKIEJ: „Switi dlień
ł r.oc” . Wkrótce premiera „M i.czal-”  

TEAJ k 8.15: „Narzeczona zaginę-

w rouwme ljn g a  . Rezyserja a >r 
miia Chaberskiego

»3 asy !

Wczoraj o godz. 19-«j ra. 5 w cza 
cie największego natężenia rucliu 
ulicznego u zbiegu ul. Chmielnej i 
Marszałkowskiej rozległy się przeraź­
liwe krzyki dwóch KObitt: „Bandyci! 
Ratunku! Policja!” Zaalarmowani 
przechoa.iit ujrzeli po chwili uciekają­
cych ul. Marszałkowską w  st. ont dwor 
ca kilku mężczyzn, za nimi zaś bieg­
nącą grupy kilkudziesięciu osób, w  iej 
liczbie kilka wojskowych i pracowni­
ków poczty.

Jak się okazało, przy ul. Cnmieinej 
44 (róg Marszałkowskiej), do miesz­
czącego się we frontowym sklepie Biu 
r«. Podroży „Union Lloyd” sp. z o. o., 
(reprezenta.-ja sowieckiego „Interni­
sta”), którtgo właśclcieltm jest ; dr. 
Szaja Spigiel, wtargnęło 7-.niu męż­
czyzn, uzbrojonych w rewolwery’, sie­
kierę i pałki gumowe. Weszli oni za 
ladę sklepową do gabinetu dyr. Spie-

D r a b i n a  ś m i e r c i
Wczoraj „  południe w Al. Przyja­

ciół (przy ul. Koszykowej), w czasie 
rozbierania rusztowania w  domu Tow  
przemysłowo - farmaceutycznego „Ma 
giater K law e ’ , spadł .-skutek pchnię­
cia d.abiny 27-iei.n Leon Domański, 
cieśla (Pańska S5 ) .  W  stanic ciężkim 
przewiozło go Pogotowie do szpitala 
Dz. jezus.

gieln. Dwóch napastiików u^roziłc 
rewolwerami urzędniczkom: Francisz 
ce Gruszkiewiczownie i Halinie Wa: 
szawsidej, po czyni wszyscy rzucili się 
do demolowania urządzenia gabinetu: 
wywrócono stoły, z dokumentami po­
dróży itp., oraz z maszynami do pisa­
nia, po czym wszystko oblano kwa- 
sem sia/czanym.

W  tym czasie, gdy sprawcy nisz­
czyli meble, Gruszkiewiczowr- ł W ar­
szawska wybiegły przed sklep, alar­
mując policję i przechodniów. Alarm 
trwał 3 — 4 minuty.

Z kolektu.-y loterii „Bogactwo” 
(Chmielna 4j) wybiegi klient, Jakub 
Blumenfeld, właściciel zakladt tapi 
cersklego z ul Chmielnej i pierwszy 
wpadł do biura. Ujrzawszy co się 
dzieje w  sklepie, momentalnie cofnął 
się i zasunął żaljzję, chcąc udarem­
nić w ter. sposób ucieczkę napastni­
kom. Zdotali on? jednak wydostać się 
ni zewnątrz, po czym rzucili się do 
ucieczki ul. Ma.szałk-wską w  stronę 
A> Jerozolimskiej. Pięciu zblegio, na- 
tomiast dwóch uczestników napadu 
ujęto. Obydwu przeprowadzono do 
lO-go korni. Podczas ucieczki, jeden z 
uciekających rzucii jakąż jtaczkę, mó­
wiąc: „Uciekajcie bo to bomba!”. W  
paczce byl kamień. W  czasie pościgi: 
jakiś przechodzień wystrzelił z rewob

weru 3 razy w górę, na alarm.
Zuchwałe najście w centrum miasta 

spowodowało olbrzymie zbiegowisko. 
Na miejscr przybył jńerwszy zastęjjci 
kierownika 8-go komis., asp. Jarnsz, 
z oddziałem policjantów. W  chwili 
napadu Warszawska zaalarmowała 
dwonkiem - sygnałowym mieszkanie

dyrektora Spiegiela, który, wraz z żo­
ną i synem wpadł do sklepu i usiłowali 
schwycić jednego z sprawców, ten 
jdnak uderzył go nożem w  rękę i 
zbiegł. Niektóre dokumenty podróży, 
oraz paszporti zagraniczne, wskutek 
oblania kwasem, uległy zniszczeniu. 
Sprawcy najścia nic nie zrabować.

p r z y o o r y  S s k o i o e
p o e t a c h  fabrycznych l6%  „batu «■ A. ZULINSKI W - w a  T A M K A  SC

lóg Kopernika teł. 6.45-70

W i d z i s z  rućj d o m  p r z e t r w a  w ie k i ca łe  g d y ż  'n a b y w a m  
m a t e r i a ły  b u d o w la n e  t y lk o  w  fir m a c h  c h r z e ś c i ja ń s k ic h

WyaokJwartnitit,we izolacja od wody 
DACHY tarasy, mosty, suteren,’ 11 p, 

ex3*rtyzy

f e , „ J1„ , „ O R O - £ O H C 0 ‘ ‘
Izolacji Sn. z ogr. ody.

Warszawę, Widok 23. tel. Ć04-88

KRYCIE I K O N S E k W A C J E .  
O A C H o W

Tow. Zakładów Przemysłowych

( j J m G O 11
S, <JOŁT'BOWSkl. 1. PRYllftSKt,

L  ZikUtiUi 15-ka
ul. Mii.ska 46

tel. 10-20-12

P ftu S  i  /  SPO SO B

m
yu M O u Z E fflA U

CF B.ŁAS Gl :C rO^CŁ,!. MfJ 
t EuBEC I0ŚCI t Pl ZYJEl H ,M I  

TV HRZESTNAMATKA-1 "OR*.CIĘ 
C.ICE “OBACIYC. MYJ SIĘ PRĘDKO!

n iE MARTWSIĘ, 
MAMUSIU,
BĘDĘ
CZ.SUUTKA!

JAK HANIA WYŁADN.AtA I 
JAKIE 5LICZNE WŁOSYI I JAKA 
CERA... ZUPEŁNIE JAK RÓŻA!...

W A R 5 Ż A M ,

D ^ S  O T W A R C I E .

Z A K Ł A D U  G A S T R O r f O M l O E W E G O

Gd YNSA
K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

\
ZGIN Ą.h POD Z W A Ł A M I ŻW IRU  
Podczas kopanta żw ir w I^esiczyn- 

kach j-od Udjmą- obsunęli sie ziemia 
i przysypała znajd^acych się w  do- 

. robotni w : 18 letniego Stefana 
Niedziołkę i  17-letnitgo Feliksa 
Chrabkow skiego.

Niezwłocznie zarządzona akcja ra­
tunkowa przyczyniła się do m atow a­
nie życia Chrabkowskieim. zaś g łę ­
biej przysypanego Niedziołkę wydo­
byto z pod ziemi już m artw i go. (a ).

k u r s y  Z a w o d o w e  d l a
BEZRO BO TNYCH  DZ i EW CZą T 
W  Gdyni zostaną otwarte z począł-

o c u o s z f i e m i  d r o b i  i e
« ■ ■ ■ ■ ■ ■

BMEJ

kursy 
dla

Ko ZNE

A L rbneścijańska frma. Garde-
t  robę starą męską, zamie- 

tJ R  °a  pierwszorzędne bielskie ma- 
-  Liaittki; telefon 3.39-02.

[*§. J t t O ł l  S Z K O L N Y
U D U w I F  gimnastyczne wszelkie- 
loriu m E0 rodzaju na skórze, 
wt. f  > b ! ora. pokojowe i tenis 

Marszałkowska 79.

P R A W N i  •poaatkowe, zlecenia, 
oHwoiania, t skargi .apelacje.

r  i.i. i nin l-wa-
G A L W A N I ijZ N C  - Zakład
BURAKOWSKI, W i A f ^ R S K I  t .

tel 294*38-
D*dość Moniuszki. 22 . ----------

mę z utrzymaniem, w o d i m a zl’ 
gorąca i  zipma elektawcanol 
łączme dla -rześcijan. ~

zlecłnia
salatwia Polskie 

,, Powszechnych, Vrars-.awa 
2-8l  KO* ak*  A * ’ - 19- T «Wfon

KUPMO. s p r z e d a ż

zastępstwa, m te rt^ -. 
cje we ^szystkicu 

Biuru

%
Maszyny do pisania 

'r-orp dc, podróżne, 
biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór ma 

w O-azyjnycu Sprzedaż —  Kupno 
-'R em onty . Maczunder, Marszał­
kowska 83 teL 700-05.

Mł ÓD

1 fjiJJ 10a,*. gwarancji, ku-
t>>nv !?cyiny- Różne ga-
PS7r-»*SŁ ' oa 2-40 kg 
^O-tCZcLARZ - OGR 20NIK

° ta 4, teł. 6.62-38.

BUDOWLANE

n P i S { j ^ r  i meble ogrodowe 
S rrz?t i us io,„ , M kM y tenisowe, 
tow. Stefa- i . wszystkich spor- 
ciw F;iharmon?fd : |as -2 rtaP

. l i O Ł K O WBETONOWNiA
» .  . teł. 0 ,

py Tralld W az0iiv tr8?' ŁTy‘ —  
rvtua ściekowe ca iKule’ M iski-Ko- 

‘dzeni - b e ton ow i *  ^Ustakl' ° '  
1 arasy. Osadniki BasPe? nf ’t ^

f t P T Y P L Ł Y  S P f i g T / , . „ c

■ i ś K i E T Y  '.wo-
parasole i 

Drj . ' N STEFAŃS1 
btzeciw Fillunaoiiii,

i 9-74 
Siu

ażurowe 
P-

NmUKA i w y c h o w a n ie

j/ D n  ||l modelowania szycia, wyu- 
l « n  U  Ul czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogroazka 26, sto­
sując dla Czytelniczej ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

K U P C Y  handlowe, roczne, pólrocz- 
l l  v  J I  ne im. Sekułowicza, Żu- 
lińskiego 8, telefon C-21-63, ranne — 
wieczorowe. Zamiejscowi korespon- 
dencyjne. Żądajci.* bezpłatnych pro­
spektów!

T . l j c ó w  szkoła Kłosowskiego wy- 
I A  I ł  acta w lekcjach ocj-dyńczych, 

grupowych Nowość': Tamborito,
Trocadero. W ilcza 19. Opłaty mskie.

M E B L E

A . A . )  O K A Z J  A ~ M £ B L I
Firma chrześcijańska ,,J. CIEŻKOM’- 
SKI“ Plac TrzecL Krzyży 12 —  No­
wy Świat 89. —  Pierwsze żi ądło! —  
Własn* wytwórnia! —  Pokoje kom­
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety —  
dtolowe —  Sypialnie —  Kluby —- 
Pokoje —  uniwersalne —  kombino­
wane. Pojedyńcze sztuki. —  Dog-ud- 
he Yozpiaiy. —  Bezpiatm porady, —  

ojukty „Wnętrz” Nowy Świat 89. 
gj-ae Trzech Krzyży 12.

A- TA PCZANY picerskie, Oto-
_ "^ . '. .^  “Zetki, Fotele-Łóżka, Kana- 

tf - . Dogjdne warunki. rTrm.

S -  S S f M . K ° b0ta 8WarLnt° W* '

Idem września 3 miesięczne 
przysposobienia zawodowego 
dziewcząt w  wieku od 16-tu do 22 
lat. Dziewczęta ksztalc:ć się mugą 
w  dziedzinie krawiectwa i gospodar­
stwa domowego.

<ursv prowadzić będzie Żeńska 
Szkoła Przvspośobienia 'Zawodowe­
go przy ulicy Murskiej 77, na koszt 
Fundszu Pracy w  Gdyni. (a ) .

LW Ó W
T A R O C H  W Ł A M Y W A C Z E M  

Do mieszkania sklepikarza żyaow- 
skiego we Lwowie as..'owali włamać 
Się jacyś osobnicy. N a  aiarm  domo- 
mików naamegh aw aj policjanci. 

Podczas pośc'gu w j-w iązała się odo- 
póln? strzelanina, w  czasie której 
został zabity posterunkowy Paweł 
Malików ski.

D: ugi pos-eiunkowy ujął dwóch 
nmekaj?eych. Jednym z nich kazał 
się ksiądz grecko katolicki W łodzi­
mierz Jaszempin.

K U R S  S Z Y B O W C O W Y  
Lwuski wojewódzki okręg L . O. P. 

P. rozpoczyna 0 września nowy kurs 
szybowcowy w Czeiwonym Kamieniu. 
Uczestnicy kursu Ot, zynmja wyszko­
lenie pienvszego i drugiego stopnia. 

O T W A R C IE  T A R G Ó W  
W S C H O D N iC H  

Delegacja Targów  Wschodnimi w  
osobach wiceprez. dra Weryńskiego  
oraz pr/iedstawjcicli Izby przem. han- 
dlow-ej prezesa dra Szarskiego ‘ óyr. 
dra J Mińskiego zaprosiła Marsz. Ry- 
ćza-śm iglego oraz czionków Rządu 
na uroczystość otwarcia Targów  
Wschodnich-

A F E R A  POBOROM ’A  
Sąd Okręgowy w  Rzeszowie ska­

zał Dawida

A
Z G O D A  4 . T e l .  2 5 4 - 7 C

A S F A L T U J E M Y  P O D W O R Z A  D O M Ó W

Zorganizow aliśmy specjalny dział dla asfaltowania podwórzy. 
Roboty wykonujemy dokładnie i Szybko, niezależnie od ilości. 
Wszelkich infcwmacyj technicznych udzielamy bezpłatnie.

P IL S K IE  TOW . ASFALTÓW  i sp. Akt 
w Hitiutewltza 28. tel. 5-88-4T

m m rn  ropotv asfaltoo/f
K r y c ie  i k o n s e rw a c je

D A C H 6 V y

w y k o n u je

Alfred P E S Z K E
W - w ł ,  u l. Z a w i s z y  8 te l. 6 G 3 -11

Uprzejmie zawlaoamiamy P. T. Ziin- 
teresowanych, it wykonywujemy as- 

, faltowanle podw órzy . 
Roboty wykonywujemy szybko so- 

lldalc. po >en< t» ^>./stepnycb 
Info-macjl udzielam y Lezpżatnie

KACZOROWSKI RRRSTE
I S - k a

w W-wie, ul. Sękoclrtskd 3) tal. 9.42-83

NJWlERZCMiie Z ASFALTU
kllnklaru, kostki bazaltowi | 1 

grznltuwei wykonuje f»b,vk<. 
ASFAI 1U ■ pizeds. Robót DROGO- 

WYCfi

W .  K l E Ł B l N S K I
W - w a  u l. T Y S Z K I E W I C Z A  9

tal. 283-75 «  * kf 1

N A W I E R Z C H N I E

Z  A S F A L T U

k o s t k i  g r a n i t o w e j
W y k o b a i e

Przedsiębierstwa Robót Brukarskich

F.J. RurKiewiczuwie
W -w a , W a licd w  17 tal. f, 17-60

M Y D ŁO  PalmoIGt jtst s,te<̂  
jalnie wskazane dia dzieci,' 

gayż do wyrobu jego użyty jest 
olejek oliwkowy, i

Olejek oliwkowy przenika przy 
temperaturze ciała najmniejsze 
pory, udclikatniaj|c i wzmacnia­
jąc skórę. Oto dlaczegc myaio 
Ptlmolire jest zalecane przes 
lekarzy i dcrmaiologów dla mycia 
i kąpieli dzieci. Tym bardzi :j jc*t 
ono konieczne dla kooiet.

P Ą \ M O V N E

grzyvny  i 3 lata więzienia zp nama­
wianie Kapitana Gnatow^kiego do 
zwalniania poborowych.

WiLNO
H O N O R O W E  O ZN A K I  

Władzom uniwersytetu Stefana 
Batorego i miastu W ilnu m ają oyć 
nadane honorowe oznaki wszystkic.i 
pułków wileńskich. Dyp’omy oznak 
zostały opracowane przez wileńskich 

U n gara  na 60 tys. zl plastyków na pergaminie. Uroczy­

stości wręczenia oznak odbędt się w  i 
brmic miejskiej przy ul. Konarskie- ]
?o-

Ż Y D O W S K IE  K O M B IN A C JE  

Do policji wpłrnęło doniesienie wo­
źnego teatru żydowskiego Polaka  
Józeta Mackiewicza przeciwko dyrek­
torowi teatru Salzbergowi, który po­
brawszy kaucję od woźnego odmór-ił 
zwrotu je j i wzbraniał się z nim roz- 
rachować Kaucja wynonosiła 190 zł. 
Policja wdrożyła dochodzenie.

H.ARCT
W  A  R S Ł A W A ,  
N o w y  Ś w i a t  3 5

Poieca w wielkim wyborze

PODRĘCZNIKI
Lekturę poiuocniczą, ma­
py, atlasy, książki dla 
młodzieży, powieści, książ­
ki zagraniczne, czrsoptsma 
naukowe i literackie pol­

skie i obce.

Z k B A W K I -  G R Y —  UPOM INKI

DLA W YGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemj poniżej puekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraznit 
w;pisać imię, nazwisko, dokładny adres i  sumę, uraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. ■ i: 

a*

MEBLE ? yl?1Te —• nowoczesne: 

j S l m t e d  - r t w t a t w d ,  » , W 1

K I B L E
gotowe na zamów’ - IU»  
własnego wyrób- nolec* 

Chrześcijańska Wytwórnia Kąjryi^F 
ski i Gorga«, ul- świętokrzyską 2„

M t R l F  ^ (>t0W6 1 la  tam iw ien ia  
I L D L L  wyrób własny. r ,nvs^  i  

K arło w sk i. Firma Chrześcijańska, ul. 
Noworrodzka 8.

POSADY ZAOFIAROWANE

PTzetia, ł uk— iasna 12  na-

Jmk otrzymać pracę1 Zwrócić się do 
Administracji „A B C ” W arszawą, 

A L  Jerozolimskie 3a. Ogłuszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu piacy za­
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W  wypadnach uzasadnionych bezpla 
tnie.

J odrożuj
samolotem

Właicleiol lorrachanka (b it u  wydawnictw*):

JIBC -  NOWINY CODZIENNE” 
a d m in is t r a c j a

Nr. rozraebaoka

N a  z.ł:

W p ła c a j ącyi 

(•*.rv ak«)---------

( ia i« )    ---------

P o c c ta i_______

■ l l j ł i e y o

■ 1 i • «

U -

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Nr, Tozrfcbnnku

*|ot« tłownl*

g r-
ł*k

Yytej

W ła ś c ic ie l roxractinnkcr (nazwa w^rJawnictwa)

„ABC — NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA

Poczta W A R S Z A W A  i .  A l .  Jerozolim ski. N r .  1 2  4

Podpił Knm*r nadawery Sięptl okręgowy
pr*yj?nnjąc*fo

I O
Kronika poznańska

J D D Z l A Ł  „ A B C "  PGZhAfi:  17 GRUDNIA 2

TEA TRY
TEA TR POLSKI „Pierwsza 

Selby”.

KINA
APO LLO : w yże!”

pam
CORSO: „Roześmiane oczy“ . 
G LO R IA : „Ich  T ro je ” . 
G W IA Z D A : „Stradiyari” . , 
METROPGL1S: ,D a 'm ozjaa“ . 
CtŚ^TATOW E T. C. L .. , 

lord” .
Mały

RENAISSANCE: „Janosik* hetman 
zbójnicKi-- )raz „Legia zatraceńców-*.

SŁO NCE: „Z igin.ony Horyzont”.
SFINKS: „Rozwód z przeszkoda­

mi”.
ŚW IT: „Detektyw Heiena Gar- 

field*.
TĘCZA-Łazarz: „Ordynat Micno- 

rowski^*
TĘCZA-W ilda: „San Francsco*
V rI ^ O N A :  „Jej Pierwsze Miłość”.

POCIĄG P O P U L A R N Y  DO 
M A R SZA W Y

L-ga  Pop-erania Turystyki w. Pft-

■naniu organizuje na dzień 11 wrze­
śnia wycieczkę pociągiem popular­
nym do W arszawy. Zapisy przyjm u­
je „Orbis", (h. s.).

R E JE STR A C JA  18 -LETNrCH

W ydział W ojskowy Zarządu M iej­
skiego w  Poz.janiu ogłosił rejestrację 
mężczyzn urodzonych w  1919 r. Re­
jestracja trwa od 10 do 30 września 
według porządku ogłoszonego na 
słupach reklamowych, (h. s.).



A B C -  KOWOUY CODZIENNE -  Str. £
Irzedfciienie zntżen tu^ior^^go

Stopniowa likwidacja ochrony lokatorów
D n ia  31 s ie rp n ia  r. b. w  g o d z i­

nach  popołu dn iow ych  odbyło  aię 
pod p ru aw odu im ycm  p. w ic ep re ­
m iera  inż. E . K w ia tk o w sk iego  po­
s iedzen ie  kom itetu  ekonom iczne­
go m in is trów , na k tórym  rozp a ­
trzono p rzede  w szystk im  sp raw ę 
zn izek  kom ornego. Z uw agi na 
p rzed łu żen ie  okresu poboru po dat 
ku sp ec ja ln ego  od w yn ag rod zeń  
do końca b ieżącego  roku  budżeto­
w ego  kom ite t ekonom iczn y m in1' 
s trów  p ostan ow ił z le c ić  m in lstro ' 
w i sp ra w ied liw o śc i op racow a n ie  
p ro jek tu  u staw y  p rzed łu ża ją ce j 
zn iżk i kom ornego d ia  lo k a li m iesz 
k a lsych  średn ich  do 31 m arca  
1938 r., a  d la  m ieszkań  na jm n ie j­
szych  ( l - o  i  2-u izb o w ych ! n aw et 
na okres d łu ż jzy .

Równocześnie projekt ten prze­
widywać ma stopniową i powolną 
likwidację ochrony lokaturów

prz^z k oU jn e  w y jm ow an ia  w  c ią ­
gu  aneregu la t  z  pod  j e j  (LJał&niu 
p c jzc zego in y ch  n a tego ry j m iesz­
kań, p oczyn a ją c  od m ieszkań  w ięk  
szych. Postan ow ion o  p rzy tym  po-

uu eksm isyj w  w ypadkach  w y ją t ­
kow ych  podobn i* ja k  to  procw idu  
Je dekret P re zyd en ta  R  P . i  29 
w rześn ie  1936 r. d o tyczący  od ra ­
czan ia  eitsm isyj t  lok a li handlo-

w i^ rzyć  sądom  od raczan ie  te rm l- w ych  i p rzem ysłow ych .

D y n a i  i i f ,  f a k t  l a r n t f  b o i o u r a
Zdradzieckie metody walki Asturyiczyków

Z w y c i ę s k i  p o c h ó d  w o f s k  g e n .  F r a n c o
P A .R YŹ , 81. 8. H a va t don<x,i z 

Santander, ż e  w o jsk a  gen . F ran co  
s ta le  posu w a ją  s ię  n aprzód  i zn a j

dawały aię d z iś  z  ran a  w  o d le g ło ­
śc i 6 km. od  g ra n ic y  p ro w in c ji 
A sturin . F ron t p rzech od zi m n ie j

K - a r a d v
n a '  Z a m k u

P an  P re zvd en t R zeczyp o sp o lite j 
p rz y ją ł w c z o ia j w  god zin ach  po­
po łu dn iow ych  w  obecności p. M a r­
szałka śm ig łe go  R yd za  p. p rem ie ­
ra  gen . S ław o j Sk ładkow sk iego  i 
p. w ic em in is tra  inż. E . K w ia tk o w ­
sk iego, k tó rzy  p o in fo rm o w a li P a ­
na P re zyd en ta  o b ieżących  p ra ­
cach Rządu.

N o w  wice-ministrowle
w  M .  S .  Z .  i M i n .  R o i .
W  s fe ra ch  p o lity c zn ych  rozesz­

ły  s ię  pog łosk i, iż  am basador w 
P a ryżu  Ju lian  Łu k aS iew icz bę­
d z ie  w  n a jb liż szym  czasie  m iano­
w an y  w icem in is trem , a w ic em in i­
s ter Szem bek ob e jm ie  p iaców kę 
dyp lom atyczn ą  p rzy  W a tyk an ie .

M ó w ią  rów n ież  o zam ierzonym  
jak ob y  obsadzen iu  s tan ow iska  w i­
cem in is tra  ro ln ic tw a . N om in ac je  
na to  stanow isko m ia ł b y  o trzy ­
mać p. Sadkow ski z  g ru p y  ^N a ­
p ra w y "  i  c ieszący  s ię  w zg lęd a m i 
D liskiej p rz y ja źn i m in is tra  P o ­
n ia tow sk iego . O becn ie  p. Sadków  
ski p ia s tu je  jed n o  z w yższych  
stan ow isk  w  m in is te rs tw ie  Skar­
bu.

W i z y t a
M u s s o l i n i e g o

w  N i e m c z e c h
P A R Y Ż ,  31 8. A g e n c ja  H avasa 

dono ‘ i z R zym u : W ia dom ość  o 
podróży  M u sso lin iego  do N iem iec  
w  dniu 25 w rześn ia  p o tw ierd za  
się. M uoso lin I spęazi p ie rw szy  
dzień w  B erch tesgaden  w  to w a ­
rzys tw ie  k an c lerza  H it le ra , z Któ­
rym  cm ó i sze reg  zagadn ień  po­
lityc zn ych . W  dn. 26 w rześn ia  
odbędzie  s ię  w M onach ium  i je g o  
oko lica ch  sze reg  m a n ife s ta cy j i 
u roczystośc i.

Załatwienie konfliktu wawelskiego
w miedze portt^uiuietfila ze fr:lol2cą Aposkohką

T e k s t  n o t  K s .  N u n c j u s z a  A p o s t o l s k i e g o  I m i n .  B e c k a
U rzęd ow a  agen c ja  P . A . T . ko­

m u n iku je : P o  p rzy ja zn e j w ym ia ­
nie z-dan, jaka m ia ła  m ie js ce  m ię­
dzy  S to licą  A p osto lską  a rządem  
polskim  w  -spraw ie g ro b ó w  w a w e l­
skich, zasady postępow an ia  na 
p rzysz łość  zo s ta ły  ustalone w no­
tach  dyp lom atyczn ych  p om iędzy  
N u n c ju szem  Aposto lsK im  Ks. A r ­
cybiskupem  C crtes i a M in is trem  
Spraw  Z agran iczn ych  p . J óze fem  
Beckiem .

W spom n iane n o ty  b rzm ią :

N b i a  K s .  N u n c j u s z a
Ek^elencjo!
V celu utimnlęcla wszelkiej wątpli­

wości co do stałości grobów katedry 
wawelskiej, stosownie do życzenia 
które rząd poiski wyraa Ił wobec Sto­
licy Apostolskiej, niżej podpisany 
Nuncjusz Apostolski jest upoważnio­
ny do potwierdzenia propozycji sfor­
mułowanej przez J. E. Arcybiskupa 
lo akowskiego do J. E. Pana Prezy den­
ta Rzeczypospolitej

arosowme do tej pronozycji, grooy 
królewskie i zrtAomitych osobistości, 
w  pierwszym rzęazie Marszałka P ił­
sudskiego, umieszczona na stałe w  
kryptach kateary wawelsidej, winny 
być uważane . i  nlenarusi„ine W  kon­
sekwencji, jeśliby na skute! okoHcz 
ności wyjątkowych zaszip konieczność 
jaKiej zmiany, ustala się, że będzie 
rzeczą niezbędną uzgodnić uprzedni' 
w  tym wypadku z  Prezydentem Rze­
czypospolitej lub osobi_ Krzezeń w  tym 
celu .. yzna.zcmą zarz.,Jzenk które 
mają być przedsięwzięte,

N iżej podpisanemu miło jest /yra­
zić wobec J. E. Ministra Spraw Zagn

2 b  n o w y c h  i T ó c e n t ó w

r i b  w v « m l b  u « t « l a i u l i  w  Polsce
L i s t a  ł a t w i e r c t e o r i y c h  h a b i l i t a c j i

P. minister Wyżu Rei, 
zatwierdzi! następujące habilitacje w 
szkołach akademickich:

Na Uniwersytecie Jagiellońskim w  
Krakowie’:

1) ara Zofię Koziowski, - buakOwą, 
jako docenta nauk pomocniczych na 
wydziale filozoficznym,

2) dri- Józefa HanO, jako docenta 
farmakologii na wydziale lekarskim.

3 ) dra Jana Kostaneckiego, jako 
Jociita ekonomii politycznej na wy­
dziale prawa i administracji.

4) ara Mieczysławę Rtizerównę, ja­
ko docenta archeologii klasycznej na 
wydziak filozofcznym.

Na uniwersytecie Stefana Bmorego 
w W ilnie:

1) di a Józefa Hellera, jakc docenta 
cheriiii fizjologicznej na wydziale le­
karskim.

i Oś w. Rubl. j Na Uniwersytecie Józefa Piłsud­
skiego w W arszaw ie

1) dra Stanisława Krauzego, ja ­
ko docenta nauki o ćrodkacL spożyw­
czych na wydziaie f*rm aceu yczmym.

2) dra Stefan* huczyńsKitgo, jako 
docenta historii Europy wschodniej 
średniowiecznej na wydziale humani­
stycznym.

3) dra Stanisława MarKowsKiego, 
jako docenta zoo.ogr ns wydziale 
matematyczne -  przyrodniczym

4)  ks. pastora d ia  Wiktora N iem ­
czyka, jako docenta mstorń reugii 
na wydziali teologu ewaiigelicidej

5) dra Brunona NowaKow*Kiego 
jakc docenta higieny na wydziale le- 
Karskim.

o ) dra Kazim ierza P ieKart„iego,
jako docenta mbliogrufi. i  biDhologl 
na wydziaie Łamani stycznym

7) ara Henryka świdzińskiego,
2) dra Jerzego H żppena, jako oo -1 jako docenta geologii na wydział* ma

centa sztuk graficznych 1 zdobnictwa 
na wydziale ztuk pięknych.

3 ) drą Wilhelminę Iwanowska jaKO 
docenta astronomii na wydziale mate­
matyczno przyrodniczym.

4)  dra Józeta Marcinkiew.cza, jako 
docenta matematyki na wydziale ma- 
tematyczr o przy roaniezym.

5) ara Jakuba Sawlc.dego, jaKO do­
centa prawa kościelnego na wydziale 
prawa i nauk społecznych,

Nu Uniwei sytede Jana Kazimierzu 
we Lwow ie:

1) dra KarOh, Badtckiego jako do­
centa historii littratury polskiej na 
wydziale humanistycznym.

2) ks. dra leotna Długosza, jako 
docert, historii kościoła w  Polsce na 
wydziale teologicznym.

3) ara Mariana Waligórskiego jako 
docenta prawa procesowego cywilne­
go na wydziale prawa.

4 ) dn. Stefanię ze Strzelbickich 
Skwarczyńską, jako docenta teorii li­
teratury na wydziale humanistycznym.

tematyczno - przyrodniczym.

fc) dra Wincentego Wiśniewskiego,
jako docenta zoologii na wydziale 
matematyczno - przT*ro<hiiczyM.

Nr Uniwersytecie Puzi.ańskim:
1) dra Jana zilkiewicza, jako do­

centa chorób skórnych i wenerycz­
nych na wydziale lekarskim.

2) dra Romuald- Spychalskiego, 
jako uocenta chemi fizyczne; na w y­
dziale matematyczno - przyrodni­
czym.

N a Politechnice W arszawskiej
1) dra inż. Józefa Pawlikowskiego,

jako docenta instrumentów pokłado­
wych i  uricjdzeń lotniczych na w y­
dziale mechanicznym.

2 ) dra inż. Aleksandra żmaczyń- 
skiego, jako docenta chemii fizycznej 
na wydziale chemicznym.

W  Szkole Głównej Gospodarstw!
Wiejskiego w W arszaw ie : .

1) dra Wacława Niedziałkowskie­
go, jakc docenta urządzeń iaoń na 
wydziale leśnym. -

nicznycn zadowolenie, z jakim Stolica 
Apostolska dowiedział., się o szczęśli­
wym załatwieniu tej sprawy, która do- 
tykaia głębokich i uprawnionych n- 
czuc narodu polskiego.

Monsignorc rdi Cortesł korzysta 
z tej sposobności, by ponowić wobec 
J. E. Płk. Becku zapewnienie swego 
najwyższego p o .  uda.

(— ) Ph. Conesf 
Arcybiskup siracycńsłd, 

Nuncjusz Apostolski.

N o l a  m i n .  B e c k a
Ekscelencjo!
Miałem zaszczyt otrzymać pismo 

Waszej Ekscelencji z dnia 25 sierpnia 
1937 r., w  któryn Wasza Ekscelencja 
zechciała no twierdzić mi, z upoważ­
nienia Stolicy Apostolskiej, propozycję 
sformułowaną przez Arcybiskupa kra­
kowskiego w  Jego piśmie do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Stosownie do tej propozycji, groby 
kr ólewsklę i znakomitycn osooistości, 
w  pierwszym rzędzie Marszałka Pił­
sudskiego, umieszczone na stałe w  
iu yptacn katedry wawelskiej, winny 
być tn rażane za nienaruszalne. W  kon­
sekwencji Jeśliby na skutek okoliczne 
ści wyjątkowych, zaszła konieczność 
jaidej zmiany, ustala się, że będzie 
rzeczą niezbęnną uzgodnić uprzednio 
w  tym wypadku z Prezydentem Rze 
czypospulitej lub osobą przezeń w  tym 
celu wyznaczoną, zarząezenia, które 
mają być przedsięwzięte.

Korzystam z tej okazji, by wyrazić 
Waszej Ekscelencji zadowolenie któ­
rego doznaje mój rząd widząc sprawę 
grobów katedry wawelskiej uregulo­
waną w  sposób, uwzględniający u- 
prawnione uczucia narotu polskiego, 
a równocześnie nie naruszające sza­
cunku, jakim cieszy się w  Polsce Ko­
ściół katolicki.

Zechce Wasza Ekscelencja przyjąć 
zapewnienia mego bardzo wysokiego 
poważania.

Minister Spiaw Zagrameziiycii 
(— ) J. Beck

Warszawa,an. 25 sierpnia 1937 r.

„ W y o s t r z o n y  n ó ż ,  s ± 2 2  w  J a p o m ę
Groźba wojny scwiecko-japońskiej

W i e l k i e  p r a c e  s o w i e c k i e  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e

I I

T O K IO , 31. 8. W ed le  don ie­
sień  prasy  jap oń sk ie j, S ow ie ty  
os ta tn io  n ie  szczędzą  wysiłKÓw 
an i w yda tków , by  u p rzem ysłow ić  
D a lek i W schód. G łów nym  p rzed ­
m iotem  ich  troski są oh jekcy w o j­
skow e. W  od leg ło śc i 40 km. od 
Kom aom olska budu je s ię  w ie lk ą  
s ta c ję  en erge tyczn ą  na rzece  Go-

riun , kosztem  i9 8  m ilion ów  rub lf. 
B udu je  się ró w n ież  szereg  no­
w ych  kopa lń  i  ko le i. O stre  tem ­
po p racy , zw łaszcza  p rzy  budo­
w ie  Kolei północno - s yb e ry js ie j 
(B A M  —  „B a jk a ło  - am urska ja  
m a g is t r a l" )  o ra z  fa ta ln e  w aru n ­
ki m ieszkan iow e i ap row izacy jn e , 
pow odu ją  m asow ą ucieczkę robot-

HipA ndg 

-  1*9 jd/f,

J sM o^u n ipb iza t Xjs'jj ’JJ4

- i « [— f»i»a

tuków. Z 2500 rob tn ików  p rz yw ie ­
zionych  na początku  b. r . do dz. 
k iego Guczanu, na budow ę ko­
palń , zd eze rterow a ło  w  ciągu  
trzech  m ies ięcy  2300. K osztow a ło  
to S o w ie ty  3 i pó ł m i łona rub li, 
bow iem  koazt p rzew iez ien ia  i osa­
dzen ia  jed n ego  robotn ik?  w yn osi 
1600 ru b li. N a  m ie js c e  ty ch  „ tru a  
d e ze rte ró w " sp row adza  się jed ­
nak now e p a rtie  P ra sa  japońska 
tw ie id d , że cała ta „gorączKOwa" 
robota ma na celu przygotowanie 
bazy dia w ojny z Japonią

T O K IO , 31. 8. A je n c ja  „K oku t- 
su " d on os i: W ład yw os to k  p rze ro ­
b iono na bazę  ca łe j sow ieck ie j 
f lo t y  d a lekow sch odn ie j S ztabow i 
w e  W ład yw ostok u  podporządko­
w ano os ta tn io  ró w n ie ż  f lo ty l lę  
to rpedow ców , ku rsu jących  po rze  
kach A m u r  i  U ssu ri. Liczba  -znaj­
du jących  s ię  w e  W ład yw ostok u  
szybkob ieżnych  łod z i m otorow ych , 
•am olotów  bom bow ych  i  t. p. 

w zra s ta  z  w ie lk ą  szybkością . 
S zczegó ln ie  n ieb ezp ieczn ą  je s t  
zdan iem  prasy  jap oń sk ie j duża

w ię c e j w zd łu ż  rze ld  N ansa, k tó ra  
w pada do m orza  w  p o o liż t  m ałe­
go  portu  U n ąu era  Bostelu M , Sar 
V in cen te  Je la  B a rą u era  zos a ło 
za ję te . P rz e c iw n ik  c o fa  a ię b e r  
w a lk i, le c z  u rząuza  lic zn e  z a ­
sadzk i. B a ta lio n y  a s tu ry ja id e  w a l 
czą  p i ze w a ż n i»  ł«  pom ocą d yn a ­
m itu. 2C Km. szosy, id ą co j w z a łu i 
w yb rzeżu  uszkouzono w  l l  m ie j « 
scach  dynam item . P rz e c iw n ik  rć  « 
w n ież w ysa d z ił w  p o w ie tr ze  fo r t  
S e rra  de l ‘E scudo, pan u jący  n ad  
szosa łączącą C abezon de la  S a l 
z  San V in cen te  de la  B raw u  e ra  
L a w in a  kanuer.i za trzym a ła  się 
wi za&że w  p o łow ie  d rog i.

Z S a ragossy  donoszą, ż e  na tar­
c ie  w o jck  rządow ych  na f io n ę ie  
aragońs idm  s iabn ie . S iln ie jau * 
uderzen ie  w o jsk  rząd ow ych  m ia ła  
m io jsce  pom iędzy  F u en tes  du 
Ebru  t  B e lch ite , celem  osw obo­
dzenia s iln ego  oa a z ia lu  m ilic ja n ­
tów , o toczon ego  p rzez  w o jsa a  gen , 
F ran co . U d erzen ie  to nie os iągn ę­
ło  celu Z  ran a  w o jsk a  gen . F ra n ­
co p rze ję ły  in ic ja ty w ę  z  rąk  p rze ­
c iw n ika  na szeregu  odcinków .

O A S T E L  G A N D O L F O , 81. 8. 
O jc ie c  ś w ię ty  p r z y ją ł  dziś na au­
d ien c ji ch arge  d‘a f fa ir e s  cądn 
gen F ran co  p rzy  s to lic y  aposto l­
sk ie j M ark iza  d‘ A y c in en a ,

ilo ść  ło d z i poow odriych j z a g ra ża ­
ją cy ch  lin iom  łączn ości Japon ii 
z  kon tynentem . W ładyw ostok , w e ­
d łu g  ok reś len ia  p rzed s ta w ic ie la  
arnu i kw an tu ńsk ie j c o ra z  w ięce; 
zaczyn a  p rzypom in ać „w y o s trzo ­
ny nóż, w ym ie rzon y  w  n a jczu lszą  
fla n k ę  J ap on ii".

W y r o k
n a  r t a n d l a r z y  t e m a t ó w
L W Ó W , 81. 8. P ó in j-m  w iecao- 

rem  zapad ł w y ro k  w  p ro ces ie  a 

w yk radzen ie  % ku ra tor iu m  o. i .  

lwów,“K iego +em atów  m atu ra ln ych  

i handel n im i. O sk a iżon y  u rzęd ­

n ik  kuratorium  m gr. K a z im ie rz  

Raczek , k tó ry  dos ta rcza ł tem a­

tó w  b rpciom  M ehrerom , skazany 

ze s ta l na rok  W iez ien ia  z  z a l lu » -  

niem  aresztu  ś leaczego , p rzy  

czym  karę tą  sąu za w ie s ił mu na 

p rz ec ią g  la t  5. D ru g i osaarzon j 

E lia s z  M eh rer  skazany zo s ta ł na 

1 rok b ezw zg lęd n ego  w ie z ien ia  z  

za liczen iem  a ie s z tu  ś leu cztgo , 

trze c i oskarżon y  J ó z e f M eh rer  

zosta ł uw oln iony od w in y  t ka ry .

C h r z e s t  s e k t i a r z y
w  ( e r l o r z e

P O Z N A Ń , 31. 8. Sekta babty- 
stów , k tó ra  p ow sta ła  n iedaw n o w  
C h w ałkow ie  pod M og iln em , p iz y -  
ję ła  os ta tn io  s ze re g  n ow ych  w y ­
zn aw ców  P u b lic zn y  ch rzest ich’ 
odbvł s ię  w  je z io rze  W ieczan ow - 
skim.

W PRUSZKOWIE
zapren u m erow ać „ A B C "  m ożna 
u p. R ysza rd a  J ęd rze jew sk iego , 

ul. K ośc iu szk i 43 m. 7.

Z v b 6 r

Zewnętrzne] Mongoliî
T O K IO , 31. 8. D z ien n ik  „ N ic i  - 

N ic i "  p isze , że  g łów n ym  punktem  
sow iecko - ch iński ego pak tu  n ie ­
a g re s ji je s t  sp raw a  dostarczan ia  
b ron i i am u n ic ji Chinom  p rzez  
S ow ie ty . W zam ian  zo to, Chiny 
m io ły  uznoć, w c ie len ie  zew n ętrz ­
n e j M on go lii i  w sch odn iego  T u r ­
k iestanu do ZSR R .

J a p c n c z y c y  p a n a m i  
t t r u - S u n g

SZAN G H AJ 31. 8. Potw ierdza się 
wiadomość o zajęciu miejscowości i 
fortu Wusung przez -Japończyków. 
Wodnopłatowce japońskie dokonał] 
dziś nal )tu na lotniska Sang - Czou 
i K ie - Nou w  prowincji Fo - Kien 
oraz na Szao - ICuan (na lini Kanton 
—  Hankou), Pal - Yu n ), l ie n  - Hc 
w pobliżu Kantonu. Zriszczono Dom- 
barii hangary i arsenał w Szao - Kn- 
an, 3 hangary w Pai - Y ln, 3 samolo­
ty myśliwskie w Tien - h o  o-az pro­
ch iwnia w  Kenou. Nad Kantonem 
zestrzelono 3 samoloty chińskie.
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